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Rok XVI. 


Poseł niemiecki w Warszawie ustępuje. 


Poważny rozłam w Wyzwoleniu. 
danta Policji po Wsch. Małopolsce. — Ludendorff na czele Reichswehry, 


Wyrok w procesie szpiegów 
poselstwa sowjeckiego. 


a (Telefonem od naszego korespondanta). 


Niema przesilenia. 


Warszawa. 23. kwietnia, (Tel. 
G. P.) .,Rzplita* zaprzecza "ga. 
dziwości pogłosek o częściowem 
przesqeniu gabinetu Grabskiego, 

—— Jk 

UDAREMNIONY ZAMACH NA 

POCIĄG. 

Warszawą, 28. kwietnią. (Tel, G. 
P.) Przed kilku dniami na szlaku 
Luniniec-Baranowicze zostały wbite 
ną moście rzeki Lań pięć słupów 
przez niewykrytych złoczyńców. 
Słupy zauważył maszynista i po- 
ciąg zatrzymał umikaiąc katastrofy. 

Z 
WIELKA MANIFESTACJA AU- 
STRJI KU CZCI HINDENBURGA 

Wiedeń, 23. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Na wiecu wszechniepiieckich 
posłów we Wiedniu uchwalono 1- 
rządzić w stolicy Austr]ji d. 8. maja 
wielką maaifestację ku czci Hin- 
denburga, Między innemi przema- 
wiać będzie również jeden z wy- 
bitnych posłów nacjonalistycznych 
z Reichstagu. 


Damenn © zum 
„MNIEJSZOŚĆ“ ARABSKA 
W PALESTYNIE, 

Paryż, 28. kwietnia. (Tel, G. P.) 
Pismo arabskie wychodzące w Ges 
newie „Tribune d'Orient" ogłasza 
statystykę, mającą wykazać dla- 
czego przyjazna słonistom polityka 
Balfoura skończyła się niepowo* 
dzeniem. Ogólna liczba mahometan 
w Palestynie wynosi 598.339, 
chrześcijan, dziełęcych się na 12 
głównych wyžnań 73.024, nało* 
miast żydów ogółem jest tylko 

83.957. 


ŻÓŁCI SŁUCH TCRA W CZERWO- 
NYCH WSZFCHNICACH. 
Moskwa, 28 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Karachm wygłosił w Pekinie * wobec 
Słudentów odczyt na temat „Związek 
Sowietów i Narody Wschodu“. Kara- 
chahn zachęcił słuchaczy do studijowa-, 
da w czerwonyc uniwersytetach So. 
h. 


cw. ra 


Warszawa. 28. kwietnia, (W). 
Dzisiaj póź ;ym wieczore » zapacł 
wyrok w procesie o szpiegostwo 
na rzecz Sowietów. Na ogólną 
liczbę 9 oskarżonych, 2 uwolniono, 
7 zaś skazano na więzienie od 
1—8 lat. Stwierdzono, że oskarże- 
ni sprzedawali wiadomości w Gdań- 


sku, O:karżony Łuczek był ku- 
charzem w posels wies sowieckim 
w Warszawie i pracował w ku- 
c.ni hotelu rzymskiego. Później 
Ł czek jeździł jako kurjer de 
Gdańska i przewoził wiadomości 
wojskowe. 


Nie ma dymisji min. Ratajskiego. 


(Telet: nəm od naszego korespondenta). 


Warszawa. 28 kwietnia. (W) 
Niektó:e pisma prowincjonaine do- 
y jakoby w kołach rządowych 
sę z możliwością dymisji 
ęajskiego. 

apondent Wasz dowiaduje 


niosł 

liczono 

min. Ra 
Kr 


się z kół dobrze poinformowanych, 
że zamiar iaki nie istnieje a pre- 
zydent M nistrów z możliwością 
ustąpienia min. Raajskiego nie 
liczy się wcale. 


DZIWY FAKIRÓW INDYJSKICH. 


Rycina nasza przedstawia dwu fakirów z Bhowalkere (Indie), 
sainodręczenia, spoczywając bez przerwy p:zez szereg 


sobie oryginalny rodzaj 


którzy wybrali 


dni na deskach nabitych ostremi gryoździami 


— Podróż inspekcyjna Gł Komen- 


Rada Ministrów. 


(Telefonem ad naszego koresp.) 

Warszawa, 23, kwietnia. (W.) Juw 
tro o godz. 5 Do poł. odbędzie się 
plenarne posiedzenie Rady mimi- 
strów. Oprócz szeregu Spraw bie- 
żących bedzie rozpatrywany pros 
jekt ustawy przemysłowej, oraz u- 
stawy o najwyższej Izbie kontroli 
Państwa. 


Wybór “Hindenburga 
a polityka międzynaroń 


Lwów, 29. kwietnia,-— 

Wybór Hindenburga  podzfałał 
piorunujaco. We: wszystkich tych 
zakamarkach dyplomacji europel- 
skiej, skąd chyłkiem częściej, nie- 
kiedy wszakże i jawnie popi*rano 
aspiracje niemieckie w nadziej, że 
nrzyprowadzi je to do opamiętania, 
zapanował popłoch i przerażenie, 
Najsilniej zaznaczyło się to jednak 
w Anglii, gdzie posiew Lloyda Ge- 
orge'a głęboko zapuścił był korze- 
nie, gdzie per fas et nefas było fe- 
rowanych tyie rozstrzygnięć na ko- 
rzyść Niemiec, a z krzywdą innych, 
Spodziewano się wdzięcziości za 
to, wcale nie zdając sobie sprawy, 
jak obce jest owo uczucie narodo- 
wemu charakterowi Niemiec, Teraz 
więc zerwało się w Londynfe larum 
okrutne, Troche zapóźno, zawsze 
jednakowoż lepiej niż nigdy. Otwo» 
rzą się oczy synom Albfonu, ośle- 
pionymm subtelną grą teutofńskiej o- 


błudy, 
Bardzo ciekawi iesteśiny, jakie 
wobec“ nauki Z z Berlina stanowisko 


zajmie Lloyd George w najnowszym 
swym artykule, czy także wybór 
Hindenburga przedstawić będzie U: 
silował jako wymowny dowód pā- 
cyfizmu niemieckiego który jedynie 
skutkiern imperjal'zmu polskiego I 
polskich jntrvg nic może zajaśnieć 
w pelni? Na razie w Foretgu Oifi- 
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ce jakoś nie myślą czekać by zstą* 
ti! duch Lioyda George'a z natchnie 
mem í wskazówką, co począć Z 
tym fantem. Odruch przełęknienia 
jest tak silny, że już zną!'azł wyraz 
w dążeniu do rewizji  stosurków 
angielsko-francaskicn, do oparcia 
ich pa zupełaie nowych podsta- 
wach. O ile bowiem rózwój Niem- 
gów republikańskich, dojście ich do 
pełnej sity. mogło nęcić John Bulla, 
uśmiechała mu się bowiem nadzieja 
podperządkcwania republiki nie- 
mtjerkjej interesom W. Brytanji, 
uczynienia z nich rozległego pola 
dla eksploatacji przez angielski 
przemysł i handel —- o tyle rzecz 
zmienia się znpełnie z chwiłą, gdy 
Niemcy powrócą do monarchii 
zwłaszcza z  Hohenzollernami na 
czełe, Ą wybór Hindenburga tłuma- 
cza sobie w Londynie; zgodnie zre- 
sztą z opinja całego Świata, jako 
otwarcje bramy Niemiec ną oścież 
monarchizmowi. 


Niemniej też i w Ameryce spra- 
wit ów wybór jak  najfatajniejsze 
wrażenie, Porównują je mianowicie 
lz efektem bomby rzuconej do wy- 
pełnionej sai. W Waszyngtonie po- 
dobnie jak nad Tamizą, licza się z 
tem, ze Hindenburga zadaniem głów= 
nem będzie utorować drogę powro- 
towi Hohenzollernów do władzy. 
I tak samo, jak Anelja, mają też i 
Stany Zjednoczone  podostatkiem 
powodów po temu. by nie radować 
słę nadzieją powrotu cesarza nie- 
mieckiego na tron, Ameryka, której 
zależy na przyprowadzeniu Europy 
do jakiego takiego ladu, choćby po 
ło, by yankesi mogli pościągać od 
mocarstw długi wojenne — Ame- 
ryka musi zmienić, już zmieniła w 
dziedztnje ekonomicznej, swe stano- 
wisko wobec Niemiec z chwilą, gdy 
Hindenburg zasiadł na fotelu prezy- 
dentą Rzeszy, gdy więc zaniepoko- 
dente Europy zyskało nowe pod- 
sławy. 


Tak więc tworzy sie jednolity 
front antiniemiecki. W jednolitości 
owej swem stanowiskiem nie utwo- 
„rzą wyłomu nawet Sowiety. Dla 
radjańskiej republiki cios te dotkli- 
wy, owa wizja nadchodzącego z 
powrotem cesarstwa nfemieckijego. 
Do ostateczności wyjaskrawtony —. 
przynajmniej pozornie — demokra- 
tyzm z jednej strony. a z drugiej 
pod maską konstytucyjną absolu- 
tyzm hohenzoliernski z całą swą 
odrażającą przyprawą bizantynizmu, 
'to są wartości całkowicie niewspół- 
mierne I żadne Rapalla z niedaie: 
Kiej przeszłości nie potrafią utrzy- 
mać ich nad jednym wspólnym 
mianownikiem, Na razie Sowiety 
milczą — nje dają Światu poznać, 
co myślą o wyborze Hindenburga, 
lecz już samo ích milczenie jest 
wymowne, dowodzi konsternacji, 
rzuca światło na przyszłość sto: 
sunku dwu naszych najząciętszych 
wrogów. 

Dlatego też, jak już wczoraj za- 
zmaczyliśmry. Polska niema powodu 
do niezadowolenia z powodu wy- 
boru Hindenburga. Pozycja jej 
nie tylko nfe straci ną tem, lecz 
owszem zyska. 


-p 


Poważny rozłam w „Ayzwoleniu“. 


Warszawa. 28 kwietnia. (W) 
Na dzis iszych ob adach plerum 
klubu „Wyzwolenia“ nastąpił cal. 
szy rozłam w klubie. Zgłosii wy- 
siąnienie z kiubu: poseł Bartel ze 
Lwowa, Kościałsowski, Chomiński, 
Bar ń:ki i Śmiarowski. Jest to 
grupa posłów która nia godzi się 
na zasadę wywłaszczenia majątków 
bez odszkodowań Są oni za re- 


formą rolną, ale przeprowadzoną 
na podstawie konstytucji, która u- 
z”aje własność prywatną. Secesja 
tej grupy była przewidywana od- 
dawna, a towarzyszyła jej dość 
burzliwa sce'a na dzisiejszem po- 
siedzeniu k'ubu. 

W klubie poselskim „Wyzwole- 
nia“ doszło dziś popołudn'u do wy= 
stąpienia, z tegoż stronnictwą jesz* 


nadajmy miastu odświętny wygląd, 
Odezwa P. Prezydenta miasta. 
Obywatele! 


Zbl ża się radosne święto roczni y ogłoszenia wiekopomnej Kon- 
stytucji 3 go Maja, która w imę równość splotła wobec Oj.zyzny 
dłonie wszysikich stanów w brater kim uścisku, skupiła wszystkich 
w jednym szeregu do wspólnej pracy około dźwignięcia Polski i pod- 
niesienia Jej na wyżynę Chwały i Majestatu. 

więio to winsiśmy obci odzić jak najuroczyściej i najradośniej. 

Obywalele! Na ziak żywionych dla Wielkich Ojców naszych i ich 
niezapomnianego dzieła uczuć miłości i wd ięczności, nadaicie miastu 
odświę ny wygląd, ozdabiając domy Wasze, chorągwiami o barwach 
narodowych, emvlematami narodowemi, nalepkami i festonami. 

Niech w t:j zewnętrznej radosnej i podniosłej manifestacji nie 
braknie ani jedn go domu w naszem mieście. 


Prezyćent miasta J. Neumann w. í 


Uroczysty wieczór w Ognsku ofice- 
rów we Lwowie. Korpus Oficerów Guar- 
nizonu lycwskiego urządza 3. maja br. 
o godz 8 wiecz w sali własnej, ulica 
Fredry 1. Uroczysty wieczór, noświęco- 
ny Konstytucji; ?, Maja. W programie: 
Słowo wslępne pułk. Kamińskiego. Pro- 
dukcje orkiestry Symfonicznej 26 pp. 
Ctóru oficskiego, solo skrzypcowe, pro 
dukcie oi.cerskiega kwartetu smyczko- 
wego itd. Wstęp walny. Zaproszenia 
wydaje kancelarja Ogniska Oficerów. 


Trzec Maja — dniem święta orderu | 
»Virtuti Miktari“, Wszyscv Kawalero- 
wie „Virtuti Militari", oflcerow:2 i szere- 
gowi (w czynncj służb.e. rezerwowi i w 
stanie spoczynku) zechcą zgromadzić 
się w niedzielę, 3. maja br. o 9-tej na 
pl. Mariackim obok figury Matk, Bo- 
skiej, gdzie ustawią się na miejscu homo 
rowem z prawej strony ołtarza polowe- 
go za najstarszym rangą oficerem . prze 
chodzą pod ponmik Mickiewicza na de- 
filadę oddziałów wojskowych i organ:za. 
cii cywilnych. Nabożeństwo adLędzie się 
bez względu na pogodę. 


Ofiary pożaru w Utorostkowie 


oczekują pomocy! 


Apelujemy do znanej ofiarności Czytelników 
„Wazety Porannej“. 


Przyjdźcie z pomocą szybką i szczerą tym licznym ofia- 
rom pożogi, którzy w płomieniach utracili wszystko. Niech 
błogosławią Was nieszczęśliwe matki obozujące z maleńkimi 
dziećmi pod gołem niebem. Dajcie możność ich ojcom i mę- 
żom przetrwać straszliwy okres nędzy. Każdy grosz złożony 
na ten cel otrze łzy doprowadzonym do rozpaczy biedakom 
i pozwoli odbudować swe biedne siedziby. 

Wierzymy, że nawoływanie nasze nie pójdzie na marne i przy- 
niesie wkrótce obfity plon. Ofiarność Lwowa była zawsze przy- 
kładem dla całej Polski. Wierzymy w to i oczekujemy! 

Datki na ten cel przyjmuje Kedakcja „Gazety Porannej* 
i „Lwowskiej* (Chorążczyzny 31 I p.) w godz. 1-2 po poł. 
į 0-7 wiecz. 


Poseł niemiecki w Warszawie ustępuje. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa. 28 kwietnia. (W) ı wołanie z Warszawy posła Rau- 
„Kurjer Czzrwony* d:nosi z B:r- | schera, który był mężem zaufania 
lica, że jedną z pierws ych zmian | zmarłego prezyden!a Eberta i na- 
dyplomacii niemieckiej będzie od- | leżał do ra*tii social stycznej. |uż 


cze 3-ch senatorów, a mianowicie: 
Wysłoucha, Krzyżanowskiego i Ga 
szyńskiego, Sscesjoniści postanow:li 
zorganizować nowy klub sejmowy, 
pod nazwa „Grupy pracy konsty= 
tucyjnej*, Grupa ta liczyć będzie 3 
czlonków, tj, pięciu posłów i trzech 
senatorów. 


po śrhierci prezydenta Eberta sta- 
nowisko posła Rauschera było za» 
chwiane. 

Odwołanie jego ma nastąpić 
w krótk m czasie. 


Sejm. 


Warszawa. 28 kwietnia. (Tel. 
G. P.). Przystąpiono do dalszej 
rozprawy nad budżetem minist, 
oświatv. 

P. Diczko (Zj. Niem.) oświad- 
cza sis przeciw budżetowi. 

P. Stankiewicz (Klub Białoru. 
ski) oświad:za, że klub jego głos 
sować będzie przeciwko budże= 
owi. 

P. Kozicki (Ukrainiec) zgłasza 
wniosex o skreślenie sumy 260.000 
ł. na organizację Instytutu ruskie- 
go, a natomiast wstawienie pozy- 
ci 5843.808 na uniwersytet i po. 
litechnikę ukraińską we Lwowie, 
Drugi wniosek domaga się wydzie- 
leria z budżetu ministerstwa *'oświa. 
ty sumy 71 miljon. na szkolnictwo 
instytuci ukraińskich, 

P. Pryłucki (żyd. stron. lud.): 
Prawdopodobnie rząd ma obecnie 
założyć szkoły dla żydów z języ» 
k.em polskim, Uważam to za ofen- 
zywę przeciwko nam, niezgodną 
z konstytucją. 

a 


Premjer Grabski © prze- 
sleniu gosrodarczem. 


Prz: mówienie w Sejmie po dys- 
kusji budżetowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 kwietnia. Pre» 
mjer Grabski przemawiał dzisiaj 
po zakończeniu ogólnej dyskusji 
nad budżetem. Przemówienie Pre- 
mjera skierowane było głównie na 
sprawy gospodarcze, ze szczegół: 
nem uwzględnieniem obecnego 
stłnu przesilenia gospodarczego, 

Premier Grabski uczynił cieka= 
we porównania: Mówił on, że je- 
zeli w Polsce przeprowadzono ' 
oszczędności do 15°/„ to w Niem- 
czech oszczędności dosięgły 2007/,. 
Akcentów politycznych mowa ta 
w zupełności nie posiadała, do- 
piero w końcu Premjer uczynił 
pewną aluzję do wyboru prezyden- 
ta Niemec i oświadczył, że jeżeli 
niektórzy sądzą, że wybór Hinden- 
burga może oznaczać rewizję gra. 
nic, to rewizja taka przeprowadzo- 
ra bez broni, jest zjawiskiem nie, 
realnym; gdyby zaś miała - prze- 
prowadzona być zbrojnie, to rów= 
nałoby się to wszczęciu wojny 
przez chły świat. 

Mowa spotkała się ż ogólnem 
uznaniem. 


zi fa 
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Ludendorff na czele Reichswehry! 


Wierny pomocnik Hindenburga staje przy jego boku. 


Warszawa. 28 kwietnia. (Tel. 
G. P.) Nawet w prasie angielskiej, 
która najchłodniej przyjęła wiado- 
mość © wyborze Hindenburga, 
znaleść można słowa ostrej kryty- 
ki. I tak „Daily Graphic“ oświad- 
cza, że Niemcy wybierając H'n en- 


ZWYCIĘSTWO „ZDROWYCH“ 
NIEMIEC NIE WYJDZIE IM NĄ 
ZDROWIE, 


Berlint, 28. kwietnia. (Tel, G. P.) 
Prasa nacjonalistyczna wydała 
nadzwyczajne dodatki, opiewające 
zwycięstwo Hindenburga, jako 
zwycięstwo zdrowych Niemiec nad 
Niemcami choremi. Zdaniem tych 
dzienników należy obecnie oczeki- 
wać wielkich postępów w każdej 
dziedzinie, powrotu godności 1 
wzmocnienia międzynarodowej po- 
wagi Niemiec, 


CO WART BĘDZIE PODPIS NIE. 
MIECKI ZA PARĘ LAT... 
Przypomina się zdanie Skrzyń- 
skiego. 

Warszawa, 28. kwietnia, (W.) Z 
Paryża donosza: „Ere Nouvelle“, 
która przewidziała wybór Hinden- 
(burga, twierdzi, że wybór ten 
iwzmmoże ruch monanchistyczny w 
„Niemczech. Jeden z posłów fran- 
|euskich przypomniał zdanie Skrzyń 
rskiego co wart będzie podpis nie- 
jmiecki za 5 albo za 10 lat. 


DO 4. MAJA HINDENBURG MA 
PRZYJAĆ WYBÓR. 

Berlin. 28. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wolff, Komisarz wyborczy wezwał 
Hindenburza, by do dnia 4. maja 
oświadczył się w kwestii przyjęcia 
wyboru prezydentą Rzeszy. 


HINDENBURG — TO 20 KORPU- 
SÓW ARMII! 

Londyn, 2$. kwietnia. (Tel. G 
P.) Telegr. Comp. „Morning Post" 
wyraża się w Sprawie wyboru Hin- 
denburga, że powrót jego równa się 
powrotowi 20 korpusów armji. Z 
1470 gowodu nie powinni alianci o- 
słabiać swojego stanowiska nad Re- 
nem 1 nie powinni wycofać wojsk 
swoich z nad Renu, 


4 


DOWIEDZIAŁ SIE O WYBORZE 
I POSZEDŁ SPAĆ. 
Berlin, 28. kwietnia (Tel. G. P. 
Hindenburg przebywający na wsł 
w okolicy Hannoveru dowiedział 
sie © wyniku głosowania w ponie- 
MUziałek rano. Marszałek nie chciał 
czekać na wiadomości z Berlina 
1 uda! się wcześnie na spoczynek. 
Mieszkańcy miasta przygotowują 
stę do urządzenia wielkiej manife- 
ktacij patriotycznej. Całe miasto 
ma być udekorowane barwami 

dawnego cesarstwa, 


I RZYM NIEZADOWOLONY. 

Rzym, 28, kwietnia, (Tel. G. P.) 
Wybór tndenburga wywarł w 
lrzymskich kołach politycznych sil- 
pe wrażenie. Ogólnie twierdzą, ż* 
fakt ten opóźni pacyfikację Europy 
p całe lata, 


—. 


burga na swego prezycenta u zy- 
niły pierwszy krok wstecz, „Ti- 
mes“ stwierdza, że w Niemczech 
odżył monarchizm z ta'ą siłą z ja- 
ką kwitł przed r. 1914. R:ąd dra 
Luthra poda się w nabl'ższym 
czasie dọ dymisji, ustąpi również 


obecny komendant Reichswehry 
gen. v. Seeckt, a stanowisko jego 
zajmie prawdopodobnie gen. Lu- 
dendorff. Ta okoliczność zwiększy- 
łaby jeszcze bardziej nieufność za- 
gra.icy do Niemiec. 


Niemcy zrzuciły przyłbicę! 


Z pod maski demokracji wyjrzało oblicze 


a la Kajzer. 


(Telefonem od naszego korzspondenta), 


Warszawa. 28 kwietnia. 


(W) 
Z Paryża donoszą: 


„Temys” twier- 


dzi, że wynik wyborów niedziel- - 


nych jest wyzwaniem rzućoncm 
nietylko mocarstwom sprzymierzo- 
nym, lecz całej Europie i Ameryce. 
Nisn cy bowiem zrzuciły przyłbicę, 
która miała być maską kryjącą ich 
rzekome uczucia demokra yczne 


Rewolucja niemiecka 


pod którą jednak, jak się okazało, 
kryje się dawne ob icze. Wybór 
Hindenburga jest pierwszym zwia- 
stunem upadku republiki i powro- 
tu Hohenzoliernów, rewizji trakta- 
tu wersal kiego, granic wschod- 
nich, jednem słowem jest zburze- 
niem fundamentów gmachu pokoju 
Europy. 


była tylko 


szwindłem: ' 
Ludzie wojny wracają do steru władzy, 


Londyn. 29 kwietnia. (Tel. G. 
P.) W.adomość o wyborze H'nden- 
burga zrobiła nieko zystne wraże- 
nie na tut. giełdzie Nowa pożycz- 
ka niem. spadła na 97.75. Nato- 
miast we Foreigne Office wydano 
haslo, że wybory należy uważać 
za wewnęirzuą sprawę Ni miec. 

„Ev ring News“ pisze, ża został 


złożony dowód, iż rewoluc'a nie- 
miecka była tylko Szwirdlem, 
Niemcy pozostały takimi, jakimi 
były. Nowy prezydent Rzeszy jest 
oddanym sługą cesarza i będzie 
każdzj chwili gotów zrzec się u- 
rzedu na rzecz Hohenzollernów, 
Zwolna wracają ludzie, którzy do- 
prowadzili Niemcy do wo:ny. 


Marx zniknął — ae został Foch! 


Anglja nawołuje do dalszej okupacji Nadrenji. 


Londyn. 28 kwietnia. (Te. G 
P.). „Morning Post* os rzega sprzy- 
mierzeńców, że w żadnym razie 
nie powinni obecnie zmniejszać 
swych sił woskowych na Rene, 
poczem przypomina Niemcom, że 
klęska Ma:xa nie oz:acia bynaj- 


mniej zniknięcia z widowni mar- 
szałka Focha. „Times“ oświadcza, 
że wybór Hindenburga stanowi 
dowód, iż liczni wyborcy niem ec- 
cz są radal takimi samymi mo- 
narchistami i wstecznikami jak w 
roku 1914, 


Braun znów padnie! 


Reakcja i w rządzie pruskim weźmie górę. 


Berlin. 28 kwietna. (Tel. G. 
P.) Dziś stanie nowy gabinet pru- 
ski przed Szjmem. Sądzą, że wo» 
bec bardzo szczupłej większośc, 
szanse Brauna są bardzo słabe. 
Upadek gabinetu Breuna po:iąg- 
rąby za sobą kryzys gabiietowy, 
prowadzącz zapzwne do rozwią- 


zania sejmu pruskiego, co wobec 
onegdajszej porażki lewicy przy 
wyborach na prezydenta R eszy, 
mogłoby łatwo doprowzdzić do 
utworzen'a w Prusiech riądu pra- 
wicowego. Sytuacja ta bu 1zi w ko- 
łach lewicowych pa:lamentu żywe 
zaniep kojenie. 


Ambasador niemiecki błagał o dolary. 


Zapewniał że wszystko zostanie po dawnemu. 


Warszawa. 28 kwietnia. (Tel. 
G. FP) Z Waszyngtonu donoszą: 
O p życzce dołarowej dla Ni miec 


chwilowo niema już mowy. Amba- 


sador niem. w Waszyngtonie Malt- 
zahn zwołał do siebie prz ds awi- 


Rząd Luthera 


Berlin, 23. kwieta. (Tel, G.P.) 
Gabinet Rzeszy uchwalił, iż z oka- 


cieli banków amerykańskich i mieł 
do nich m: wę niemal błagalną, za- 
rewriając, że Niemcy utrzymają 
obzcną swą pcelitykę go podarczą 
jeżeli zagranica nie cdbierze im 
swego zauf.na, 


nie ustępuje. 


zji wyboru prezydenta nie zgłosi 


I dymisji. 


` OBRADY ŹWIAZKU MIAST POŁ. 
SKICH. 

Warszawa, 28. kwietnia. (Tel, G 
P.) W drugim dniu zjazdu Związku 
miast określono budżet na rok bież, 
na 15 milionów złotych, postana” 
wiając podwyższyć wkładki miast, 
co wyniesie dwa grosze na głowę, 
Wczoraj odbyło się przyjęcie u p. 
Prezydentą Rzeczpospolitej w Bek 
wederze. Pan Prezydent żywo ine 
teresował się sprawami miejskiini. 

—— 
WSPANIAŁY SUKCES KAWALERII 
POLSKIEJ. 
Poiacy zdobyli niemal wszystkie nagrody 

Nicea, 27. kwietnia, (Tel. G. P.) Na- 
groda Monaco, Serja I. Pierwszą nagro- 
dẹ zdobył rotmistrz Dobrzański, drugą 
porucznik Zgorzelski. Seria II. Piarwszą 
nagrodę rotmistrz Królikiewicz, trzecią i 
czwartą rotmistrz Królikiewicz, piątą 
podpułk, Rumel. Ogólna klazyfikacja: 
Pierwszą, trzecią į czwartą nagrodę zdow 
bywa rotmistrz Królikiewicz, piątą rot- 
m'strz Dobrzański, szóstą podpułk. Rum- 


mel. 
—— 


DELEGACJA POLSKA WYJE- 
CHAŁA DO GENEWY. 
Warszawa, 28. kwietnia. (W.) 
Delegacja polska na konferencię 
międzynarodowa w Genewie, po: 
święconą kontroli broni i handlu 
amunicja, będzie miałą jake prze- 
wodniczącego gen. Sosnkowskiego, 
Jego zastępcą będzie min. Kajetan 
Morawski. Konferencja, zwołana 
przez sekretariat Ligi Narodów, 
bedzie po raz pierwszy od wielu 
lat miala przedstawicieli Ameryki. 
Delegacja amerykańska zorganizo- 
wana jest bardzo licznie i poważ- 
mile. Na czele jej stoi b. amerykań- 
ski poseł w Warszawie Gibson. 
EJ =— 


PROCES PRZECIW SPISKOW: 
COM W SOFJI, 

Sofja, 28 kwietnia. (Tel. G,P.). 
Proces przeciwko sprawcom za- 
mschu w katedrze rozpocznie się 
prawdopodobnie 1 maja przed są- 
dem voiennym w Sofii. Sądzą na- 
ogół, że publicni oskarżyciele u= 
dowodnią podczas procesu, że ko- 
muniści bułgarscy i emisarjusze 
Stambolijskiego zainicjowali wspól- 
nie z trzecię międzynarodówką ten 
spisek. S$ edztwo wykazało między 
innemi, że spiskowcy pos'ugiwali 
się często eleganckiemi kobietami 
dla celów szpiegostwa. Kobiety te 
zostały aresztowane. 

——— nn ć 
KONFERENCJA LUTHERA Z HINDEN- 
BURGIEM. 


Berlin. 28. kwietn:a. (Tel, G. P.). Pis- 
ma donoszą, że kanclerz Luther, który. 
udał się do Hannoweru odbył tam dłuż- 
szą konferencję z prezydentem Rzeszy: 
Hindenburgieni. 

— ya 


Nowy przystanek na linji 
Lwów-Przemyśl, 


Na lini; Lwów—Przemyś| mię: 
dzy stąciami Mościska į Medyka 
otwiera się nowy Przystanek oso- 
howy Trzcieniec, w którym za 
trzymywać się będą prawie wszy= 
stkie pociągi osobowe. Sprzedaż, 
biletów w przystanku, Za przyjęty 
bagaż płacić się będzie na stadii 
przeznączenią, 


miko S a | | Jl 
Daj grosz na cele 


ówafzystwa Szkoly badowe, 
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Inspekcja Głównego Komendanta P. F. 


ma wschodnich rubieżach Polski. 
Romendani Borzęcki stwierdza doskonały stan naszej policji. 


(t) Główny Komendant Policji 
Państwowej, p. Borzęcki, przy- 
bv? wczoraj o godz, 3 popołudniu 
automobilem w towarzystwie Ko 
mendanta Okręgowej Policii, p. Wi- 
ozyńskiego, do Lwowa, w drodze 
powrotnej z objazdu inspekcyjnego 
województwa _ stanisławowskiego. 
tarnopolskiego i częściowo lwow- 
skiezo. 

Wkrótce po PETT do bu- 
dynku okręgowej Komendy polic® 
główny komendant Borzęcki przy- 
jat przedstawiciela „Gazety Poran- 
nej i udzielił mu szeregu ìnforma- 
cy] na temat celów i wyników po- 
dróży inspekcyijnej. 

Celem podróży była chęć bez- 
pośredniego zetknięcia się z funk- 
cjonarjuszami policji na miejscu ich 
służby, poznanie niedomagań służby 
f jej warunków, wreszcie potrzeb, 
które muszą być zaspokojone. W 
województwach  tarnopolskiem 1 
stanisławowskiem był p. Borzęcki 
po raz pierwszy. Obiechał automo- 
bilem dużą połać kraju, zatrzymu: 
jąc się po drodze często ną nai- 
mniejszycji posterunkach  policyt- 
nych. Podróż miała następujący: 
kierunek: Tarnopol, Trembowia. 
Konyczyfńce. Czortków, Borsz- 
czów, Okopy św. Tróicy, Zalesz= 
czyki, Buczacz. Stanisławów, Ka- 
łusz, Dolina, Stryj, Drohobycz. 

Rezultaty inspekcji przeszły 
"wszelkie oczekiwania. Wszedzie 
stwierdzony został stan o wieje 
, lepszy, aniżeji był spodziewany. 
Tyczy się to nawet naimniejszych 
posterunków. Pomimo prawdziwie 
ciężkich warunków pod względem 
materłalnego uposażeria, a przede- 
wszystkiem pomimo często stwier- 
„dzonych braków w wyszkoleniu. 
"co jest nieuniknione w tak młodej 
organizaci — z pełnem uznaniem 
stwierdził wszędzie Główny Ko- 
„mendant gorliwość F zapał w wy- 
fkonywaniu obowiązków, Świadecr- 
uność odpowiedzialności i «o nal- 
piękniejsze świądectwa wystawia 
korpusowi polc. pełne zrozumie- 
nie interesu Państwowego. Niedo- 
magana są wogóle nie wielkie. 

Stosunek ludności m/ejscowej to 
„policji jest wszędzie poprawny. Ty- 
"czy se to tak elementu polskiego, 
'jak i ruskiezo, W szczególności Ru- 
sinf w Huculszczyźnie i w woje- 
fwództwie stanisławowskiem są lo- 
ialni í ida władzom na ręke. 

Co do charakteru policji pod 
„względem osobowym, to pomimo 
różnorodności materjału ze wzglę- 
du na dawną przynależność pafi- 
_stwową, jest on już w Polsce jed- 
nolity. Dawną austriacka żandar- 
meria okazała się w Małopolsce 
doskonałemi kadrami dla polici 
polskiej: nowy narybek, który ka- 
dry te wchłonęły wprowadził w 
nie poczucie państwowości polskief. 

Stosunek policji w miejscowo- 
ściach pogranicznych Małopolski 
wschodniej do nowoutworzonegu 
Korpusu Ochrony Pogranicza jest 


(Wywiad „Gs3zety Porannej*). 


wszędzie poprawny. Z obu stron 
wykazaną jest dobra wola i chęć 
współpracy. Co więcej w wielu 
miejscach skonstatować można sZla* 
chetną rywalizację w pełnieniu obo- 
wiązków. Obawy co do tarć po- 


między obydwoma organizacjami 
okazały się płonne. 

P. Borzęcki zabawi we Lwowis 
przez dzień dzisiejszy, wieczorem 
odjedzie do Warszawy. 


Mistrz krwawych rewolucji 
posłem sowieckim w Polsce? 


Ponure oblicze Jofiego. 


W Warszawie rozeszłą się po- 
głoska, że miejsce Wojkowa jako 
poseł sowiecki zajać ma p. Adolf 
Joffe.. Godzi się więc przypom- 
nieć, komu to ze strony radiańskie 
go rządu powierzoną ma być tros- 
ka o pielęgnowanie przyjaznych 
stosunków pomiędzy dwoma sąsia- 
dującemi z soba państwami. 

P. Joffe przeszedłby do nas z 
Wiednia, gdzie nie zasypiał istotnie 
gruszek w popiele. Rząd austrjacki 
poinformowany został przez sządy 
inne. sam to zresztą stwierdzil, że 
w poseistwie rosyjskiem przy Reis- 
nerstrasse mieści się kuźnia propa 
zandy wywrotowej. Poproszono 
więc p. Joffego, by bez robienia 
skandalu. po cichu przenfósł się z 
nad Dunaju na inny, odpowisdnìej= 
szy posterunek. I p. Joffe przyja? 
radę tę do wiadomości, prosił tytko 


mł przedłużenie mu na kilka dni pra- 
wa pobytu. I tych kilka dni wystar- 
czyło, by — w Sofśji wyleciała w 
powietrze katedra, Jak się bowiem 
okazuje, Joffe dlatego osadzony z0- 
stał w Wiedniu by stamtąd 
wzniecić rewolucię na Bałkanach. 

Pan Joffe ma być rutynowanym 
specjalistą w robieniu rewolucyj. 
Rozpaczą? karierę na tem polu już 
w r. 1918 jako pierwszy poseł so- 
wiecki w Berlinie, rzucając posiżw 
komunistyczny w szeregi wojska 
cesarskiego, Przyłapany na gora- 
cym uczynku, do trzech dni opu- 
Ścić musiał stolicę nadsprelską. 

Gdziekolwiek znalazł się wśród 
otcych. zewszad go wyrzucano. 
Przed tem Jednak wszędzie spełnił 
swoje, 

Miłym chcą nas Sowiety obda- 
rzyś posłem- 


Dziś, 29. kwietnia b, r. PREMIERA w APOLLO. 


! MASTONA 


wedlug pówieśćł Lwa Tołstoja. 


W cłównej roli LIA MARA ulubienica publiczn: ści. 


Przegląd prasy. 


„Kurjer Warszawski“ z okazii 
otwarcia „Instytutu francuskiego“ 
w Warszawie, zamieszcza artykuł 
p- Fr. Pułaskiego, z którego wyją- 
tek przytaczamy poniżej: 

„Świat naukowy francuski za 
pośrednictwem najwspanialszego 
swego ogniska. uniwersytetu pa- 
ryskiego -- wchodzi w stały ! 
bezpośredni stosunek ze światem 
naukowym polskim, reprezento- 
wanym przez wszystkie uniwer- 
sytety polskie, przez Akademię 
i Towarzystwo naukowe war- 
szawsk:e, 

Powstąjacy dziś w Warszawie 
Instytut francuski ma być nie 
tylko filią Sorbony na Polskę, 
francuską wyższą uczelnią w na- 
szej stolicy, ale też ogniskiem 
współpracy polskich i francu- 
skich oczztych w zakresi* akade 


mickim i wydawniczym, a nadto 
miejscem obserwacji i badań nań 
wych dla młodych uczonych fran- 
cuskich nad Polską i jej kulturą, 
miejscem wychowania się ich 
naukowego w atmosferze pol- 
skiej umysłowości.* 
z . 


„Warszawianka“ pisząc o spra" 
wóozdaniu jeneralnym  preleminarza 
hudżetowego Rzplitej na rok 1925, 
podkreśla co jest myślą przewod- 
nią powyższego Sprawozdania: 

„Tęwały gmach finansów pu- 
blicznych zbudować można [i 
tvlko na mocnym fundamencie 
gospodarczym, W roku ubie- 
glym niebardzo było można ną!e- 
życie dbać o wartość tego fun- 
damentu, trzeba było bowiem za 

wszelką cenę budować, nie o- 

zlądając się zbytnio na wartość 


samej podstawy. 1 zbudowano. 
Stworzono pieniądz polski, Ale 
w tym roku, roku 1925, trzeba 
przedewszystkiem pomyśleć o 
wzmocnieniu fundamentów tej bu- 
dowy, aby utrwalić tak wielkim 
wysiłkiem zbudowany gmach 
polskich finansów publicznych. A 
droga do tego jedna — wzno= 
wienie produkcji! I to jest naj- 
niejsze i najpilniejisze zadanie, ja” 
kie obecnie "m przed Polska.“ 
„Kurier "M rozpatrując 0* 
hecne międzypartyjne stosunki wło- 
skie konstatuje pewne odprężenie 
sytuacji, a to wskutek absurdalne- 
go bojkotu parlamentu przez opo- 
zycię, który przestał być już maní- 
festalcią, a stał się nudną komedią: 

„Boikot parlamentu jest utrzy- 
many przez opozycję. ale rząd 
i społeczeństwo oswoili się już 
z tym faktem, Na tem „oswoje- 
niu się“ opozycja jednak zaczy* 
na coraz wyraźniej tracić, Dziś 
bojkot parlamentu — z punktu 
widzenia prestige'u i moralności 
politycznej — jest może bardzo 
piękny į źraniczący ze szlalchet- 
nym gestem, ale politycznie prze- 
stał już przymosić korzyści, stał 
się wiec bezowocnym, 

Jakież są zewnętrzne rezultaty 
boikotu? Parlament istnieje t for- 
malnie od czasu do czasu obra* 
duje --— nie można więc twierdzić, 
Że rzad zniósł system parlamen- 
tarny. Gdyż na tem zarzut rząd 
zawsze może odpowiedzieć: „je- 
steście posłami, wróćcie, obal- 
cie mnie. jeśli nfe macie większo: 
a — starajcie się o nią“. 

„Gazeta Lwowska* w artykule 

wstępnym omąwiając wybór Hin- 
denburga na Prezydenta Rzeszy 
niemieckiej, zastanawia się nad lo- 
gicznością tego kroku. Niemcy 
przygotowały sobie zawczasu te- 
ren do nowego pochodu na podbój 
świata drogą orężną, Zawarty tajny 
traktat z sowietami, a następnie 
dzięki bezprzykładnej krótkowzro- 
czności polityki Angli, potrafiły 
i ją skłonić do cichej. a serdecznej 
pomocy w dziełe odbudowy „nos 
wych“ Niemiec. Niestety zbyt 
wcześnie zdjęły Niemcy maskę 1 to 
może zniweczyć fch wielkie plany? 

„Zdaje się jednak, że upojone 
dotychczasowemi powodzeniami 
Niemcy, tym razem palmęły Ka~ 
pitale głupstwo. Triumf zawsze 
zawisł w znacznej mierze niety|- 
ko od całego działanta, lecz tak- 
że od trafnego wyboru chwili. 
Owóż temu drugiemu warunkowi 
akt miedzjelny stanowczo nie do~ 
pisał, Wybór Hindenburga przys 
pad? zawcześnie. Jeszcze mie u» 
dało się Angli zupełnie oswobo- 
dzić rąk Niemcom jeszcze skut 
kiem tego nie przygotowały się 
one dostatecznie do ruszenia na 
podbój Świata w imię odwetu; je- 
szcze nie zapewmiły sobie popar- 
cia Ameryki dla swych planów, 
przeciwnie obruszyły ją prze: 
ciwko sobie tem bez Żenady zde- 
klarowaniem się za wskrzesze-= 
niem monarchi Hohenzollernów, 
Sytuącja. tak korzystna dla Nie- 
miec przed wyborem Hindenbure 
fa. po wyborze odrazu przybra= 
ła wręcz przeciwny charakter." 

Q 


— 
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Oryanizujmy 
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ochotnicze straże pożarne! 


śmutny los Chorostkowa niech natchnie mieszkańców wsi i miasteczek 


Sezon wielkich katastrof ognio- 
wych zainaugurowało m asteczko 
Ryxi; z kolei los padł na Chorost- 
ków. I tu i tam tysiące osób zna- 
lazły się bez dachu nad głową, 
doprowadzone w ciągu kilku go- 
dzin do ostatecznej nędzy. Państwo, 
którego obowiązkiem jest piecza 
nad własnymi obywatelami, po- 
spiesza pogorzelcom z doraż ią po- 
mocą; ofiarność publiczna otrze 
niezawodnie niejedną łzę niedoli, 
nie zwróci im to jednak nawet w 
opie bodaj części tego, co utra- 

Stan podobny nie ulegnie tak 
długo zmianie na lepsze, póki gmi- 
ny wiejskie i miejskie nie zechcą 
same pamiętać o swem bezpie- 
czeństwie i nie poczynią wszyst- 
kiego, by przeciwstawić się z siłą 
i energą katastrofie ogniowej w 
chwili jej wybuchu. 

Zanim straże pożarne zdołają 
przybyć, częstokroć pe złych dio- 
gach, z oddalonych miłami miaste- 
czek, pastwą ognia stają się dzie- 
Siątki i setki zabudowań, bo na 
miejscu brak zupełny  sikawek, 
beczkowozów i innych przyrządów 
ratowniczych, brak ludzi odpowie- 


Wystawa „białego węgla” 
W Warszawie. 


W obecności ministra inż. Ryb- 
czyńskiego otwarta została wy- 
stawa białego węgla i turystyki, 
a raczej eksporatów z tej dziedzi- 
ny, przygotowany:h na międzyna- 
rodową wystawę w Grenobłe. 

Oczywiście nasz „biaiy węgiel“ 
wobec wodospadów Nagiary, Nor- 
wegji lub Finlandji wygląda bar zo 
skromnie. Wystawiono wykresy 
i zdjęcia tylko sześcu zakładów 
wodnor-elekirycznych na Driestrze, 
Dunajcu, Sanie i Sole. 

Bogaciej przedstawia się dział 
turystyki, w którym łczba ekspo- 
natów przewyższa 400 i. skoro 
znajdzie się na międzynarodowej 
wystawie we Francji, zachęci być 
może zachodnich Europzjczyków do 
zwiedzania Polski. Zprzeb gatych 
widoków naszych Ta'r przekonają 
się, że Polska wyposażona jest 
również w cuda przyrody. 


Echa nadużyć w kapitule 
„Palonia Restituta“. 


Donosiłśny już, że sekretarz 


kapituły „Polonia Restituta“. p. 
Otwinowski został zawieszony 
w czynnościach ze względu na 


ujawnione mu radużycia, związane 
z pełnioną przezeń funkcją. Obzc- 
nie dowiadujemy się, że p. Otwi- 
nowski został ze swego stanowiska 
zwolniony, na miejsce zaś jego ma 
być powołany p. Konopka, były 
urzędnik Prezydjum R dy Mi- 
nistrów, 


SNR 03 EE JSK 
Daj grosz na cała 


iwarzystwa Szkoły budówoj, 
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do energicznej akcji. 


dnio wyszkoionych i udyscyplino- 
wanych. 

Więc każda gmina, czy to miej- 
ska, czy wiejska, winna co rychl-:j 
zdobyć się na straż ogniową bo- 
daj ochotniczą, o ile na razie o 
straży zawodowej myśleć jej nie 
pozwala brak odpowied ich fun- 
duszów. Winna zaorpairzyć się tó- 
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OLBRZYMI RATUS7 PRZYSZŁOŚCI 
przedstawiony wedle projektu amerykańskiego. Szczególną uwagę zwracają te- 
rasy służące jako przystań samolotów, Oraz wielkie megafory, 
publiczności podają najświeższe radjodepesze, kursa giełdowe itp. 


Pertraktacje z dyr. Schillerem 


dobiegają końca. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 28 kwieinia. (Z) 
Bawiła tu delegacja lwowska z pre- 
zydentem Chlamtaczem na czele, 
kió a pertraktowała z dyr. teatru 
Bogusławskiego p. Schillerem w 
sprawie objęcia łeatrów lwowskich, 
P. Schiiler przedstawił delegacji 
swoje postu!la:y, 


4 


cze, o ile bowiem tego nie uczyni, 
każdej chwili czekać ją może los 
smutny Chorostkowa czy Ryków. 

N.ewątpiiny, że naczelnicy gmin, 
odpowiedzia.ni za powierzone ich 
pieczy osiedla ludzkie, nie pominą 
słów naszych obojętiem milcze- 
niem, 


| wnocześnie w przyrządy ratowni- 


(U 
BEM 


mgu? 


które tłumom 


Delegacja po dłu'szej rozmo- 
wie postulaty te zaakceptowała 
i uznała je za słuszne. Stanęło na 
tem, że ps Schiller w połowie ma- 
ja przybędzie do Lwowa, dia zo- 
rjeniowania się w obecnym stanie 
teatrów lwowskich i ewentualnego 
podpisanii umowy. 


C R 
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Przyjaciele Polski w Antwerpii. 


Zajęci ugruntowaniem naszej 
przyjażni z wielką Francją nie wies 
ie wiemy o tem, że w małej Bel- 
gji mamy wielu przyjació! szcze- 
rych i oddanych, którzy już w 
ciężkich czasach najazdu bolsze- 
wick ego podali nam dłoń pomoc= 
ną. Wyrazem tych uczuć jest 
w ostatnich dniach ukenstytuowa- 
ne Towarzystwo przyjaciół Polski 
w Antwerpii (Les Amities Polo- 
naises d' AnvciS8). 

Komits: Świeżo zawiązanego 
Towarzy:twa, do którego należą 
najkulturalniejsze sfery Antwerpii, 
członkowi dyplomacji i wielkiego 
handłu (P. Segers, A. Cabra, E. 
Castelein, |. Waterkayn, E. Dubois, 
A. Van Nienvenhuyse i G. Hamer) 
wydał w dniu 20 kwietnia 1925 
drukowaną odezwę w której pisze: 

„Pamiętacie wrażenie, jakie wy= 
warła w Bslgji wiadomość, że byt 
Polski zagrożony został przez na- 
jazd hord bolszewickich? W tym 
to czasie ludność Antwerpji, za ini- 
cjatywą komitetu dla Polski w kil- 
ku tygodniach zebrała przeszło 
półtora miljona franków. Szlache- 
tny ten odruch społeczeństwa po= 
dyktowany został sympatją i uzna- 
niem, jakie dla narodu polskiego 
żywi społeczeństwo belgijskie, Na- 
ród tan energiczny i wolny, ożya 
wicny niezgnębionym duchem nie- 
podległości pozna! tak iak i naród 
telgijski tragizm obcej okupacji, 
lecz nie uległ po rozbiorach tyranii 
zaborców i pozostał wierny swym 
zwyczajom i tradycjom“. 

I dalej o celach Towarzystwa: 
„Traktat wersalski naprawił krzy- 
wdęą wyrządzoną Polsce, lecz dzi- 
siaj praca, która powinna uwiefi- 
czyć dzieło zdaje się znowu być 
zagrożoną przez konspirantów in= 
ternacjenalnych. Nasza metropolja 
handlu powinna obecnie podtrzy= 
mać ruch, Ltóry dąży do powię- 
kszenia relacji ekonomicznych mię- 
dzy dwoma krajami, których inte= 
resy, zdążąjące ku jednemu celowi, 
harmonizują się. uzupełniają wzas 
jemnie“, 

Of.cjalne ukonstytuowanie no. 
wego Towarzysiwa, pod honoro= 
wym protektoratem polskiego posła 
dla Belgji odbędzie się w sobotę 
dnia 9 maja w sali „Nouvean The- 
atre“. Dla uświetnienia tej uroczya 
stości zaproszono do Antwerpji 
znaną śpiewaczkę Irenę Zadora- 
Zbierzchowską, której niedawny 
koncert w Paryżu wywołał tak 
żywe echo w całej prasie paryskiej. 
Będzie to wielki recital pieśni pol- 
skiej podz:elony na dwie części: lu- 
dową i współczesną. W programie 
znajdują się utwory Moniuszki, 
Niewiadomskiego, Paderewskiego, 
Karłowicza, Szopskiego, Sołtysa, 
Frienaua, Różyckiego i Szymanor 
wskiego. 


EINTRETEN 
NADESŁANE. 


Świężą majowa bryndzę 


i kawior astrachanński 


otrzymał i poleca najtaniej 
handel delikatesów 


K. Maksymowicza 


Lwów, ni. Sokoła 1. 2:51 


e 


Czytajcie „óżczutka”. 


Str. 6. „GAZETA PORANNA" z dnia 30. kwietnia 1925. Nr. 7405 
A Wycieczka Związku Obrońców DWOWA | mó nónaowsi”w Posce p. mias- 
WIECZÓR _WOKALNO-INSTRU- A kow. Ostatni ma już wkrótce 
MENTALNY W „OGNISKU OFI- Na Górny Śląsk. ostatecznie _ opuścić Warszawę 


CERÓW*, 


Na produkcj; wokalno - instru- 
mentalną, urządzoną w soboię 25 
b. m. przez Ognisko Oficerów, zło- 
żyłv się udatne popisy skizypcowe 
p. Stefani Minasowicza i szereg 
pieśni, odśpiewanych z powodze- 
niem przez p. Mieczysława Gay- 
kowskiego. 

Gra pierwszego z powyżej wy- 
mienionych, wiele obiecujących 
w przyszłości adeptów sztuki, wy- 
kazała techniczną sprawność prze- 
wyższającą chwilami poziom prze- 
ciętnych popisów amatorskich. 
Ładny ton, poprawna intona ja 
i nienaganne zrozumienie interpre- 
towanych utworów zaszarbiły p. 
Minasowiczowi, wykonawcy utwo- 
rów — na ogólne żądan.e — na- 
wet nadprogramowy"h, sporo ser- 
decznych oklasków. Do powodzenia 
wieczoru przyczyn'ł się rzetetnie 
(w duecie ssrzypcowym) wspó!- 
udział p. Dra Romana Zubczew- 
skiego. 

Dość wydatny i odznaczający 
się sympatycznem brzmieniem te- 
nor p. M. Gaykowskiego przedsta- 
wił się audytorjum korzystnie jako 
materjai głosowy niezawodnie cen- 
ny, lecz — jak dotąd — niewy- 
zyskany jeszcze należycie. Dal.ze 
wyszkolenie tego lirycznego głosu, 
ustalenie jego emisji i wydoskon - 
lenie kantyleny powiększy równo- 
cześnie jego volumen i zapewni 
uzdolnionemu Śpiewakowi szereg 
sukcesów w przyszłości intensyw- 
niejszych i opierających się na re- 
atniejszych podstawach. 

Z artystycznym akompaniamen- 
tem  fortepianowym p. Alfreda 
Zofłal-Jakubowicza wykonał kon- 
certant szereg pieśni polskich, fran- 
cuskich i rosyjskich, między któ- 
remi cieszyła sę największem po- 
wodzeniem interpretacja utworu St. 
Niewiadomskiego p. t. „Miesięczna 
noc“, wywołująca rzęsiste oklaski, 
Muzykalny do popisów skrzypco- 
wych akompaniament p. Marji Bo- 
guckiej zasłużył na uznanie. Udział 
publiczności był dość łiczny. 

(f. n.) 
Eua 


Fejleton „Gaz Por” z d. 30 4 1925 


K. KOSTYNOWICZ, 


Ze sztuki. 


IX, WYSTAWA FOTOGRAFJI 
ARTYSTYCNEJ I SZTUKA 
DZIECKA, 


Wśród miejscowych wystawców 
spotyka się nazwiska z poza Lwo- 
wa, jak Jan Bułhak, Tadeusz Cy- 
prian, Marjan Jędrzyk, Tadeusz 
Wański, co mówi o szerszem za- 
interesowaniu się wystawą wow- 
ską. jak i o ruchliwości L. T. F. 
Nie miejsce tu na szczegółowe opi: 
sywanie zalet, wartości i wad po- 
szczególnych eksponatów, z masy 
jednak wyłaniają się na pierwszy 
plan prace znanego tu już p. Janą 
Bułhaka. żak kunsztownie ufmujące- 
go motywy architektoniczne w kil: 
ku zaledwie szczegółach, lub w stu- 
djach portretowych, podkreślające- 
go doskonaje typ i charakter głowy 
przez wyszukaną a niema] banalną 


W piątek dnia 1. maja w nocy 
o godz 3.55 wyrusza wycieczka 
Związku Obrońców Lwowa na 
Górny Śląsk -— zaproszona przez 
powstańców śląskich ì utworzony 
tam komitet w Katowicach, składa- 
jacy się: z wojewody Bilskiego, 
marszałka Seimu p. Wolnego, ks. 
biskupa Hionda, generała Horosz- 
kiewicza, wiceprezesa Rady mïej- 
skiej p. Kobylińskiego i p. Karola 


Grzesjka, prezesa Zarządu Związku ` 


powstańców śląskich. 

Komitet podzielił się na kilka ko- 
misji, a mianowicie: komisię przy- 
jeci? przew. Jan Przybyła), kom. 
żywnościowa (p. Kobyliński), kom, 
Rwaterunkową (major Kadyj, szef 
sztabu 23 dyw. piech.). kom. wy- 
cieczkową (inż. Malawski, dyrektor 
wyższ. Urzędu górniczego w Kato- 
wicach). kom. przyjęcia w Pieka= 
rach (ks. proboszcz Pucher), 


Na dworcu w Katowicach po- 
witają Obrońców Lwowa przedsta- 
wiciele władz wojewódzkich i mici- 
skich, kom. przyjęcia i deputacje 
tow. ze sztandarami Wojskowość 
wyśle pluton honorowy dla asysty 
sztandaru Obrońców Lwowa. — 
W Mysłowicach przywita Obroń: 
ców Lwowa kompania honorowa 
powstańców i delegacja Zarządu 
głównego Związku powstańców. -~ 
Zarząd Związku pow. śląskich ma 
uroczyście udekorować _ Śląska 
Wstęgą Waleczności trzech Obroń- 
ców Lwowa, którzy brali udział w 
jednem z powstań śląskich. 

W programie wycieczki znajdu- 
ja się: Złożenie wieńca u stóp peni- 
nika Grunwaldzkiego w Krakow e; 
przyjęcia i uroczystości w Katowi- 
cach; zwiedzenie Królewskiej tluty, 
Chorzowa. kopalni „Charlev*, Pie: 
kar, Kalwarii itd, 


Sowiety przekreślają ustawę 
o ośmiogodzinnym dniu pracy. 


(Telefonem od aaszego korespondenta). 
Pogranicze sow., 27 kwe:nia, | zawieranej ustnie. Należy dodać, 


Z Moskwy donoszą: W zwią- 
zku ze zbliżaniem się okresu ro- 
bót polowych rząd sowiecki ogło- 
sił dekret, mocą którego dopuszcza 
się w pewnych czasokresach prze- 
diużenie dnia roboczego ponad 8 
godzin pracy, stosownie do cha- 
rakteru i wymagań pracy. Równo- 
cześnie dekret ten przewiduje znie- 
sienie dotychczasowe „o obowiązku 
zawierania z robo nikami rolniczy- 
mi kolektywnych lub wogóle pi- 
semnych umów. Robotnicy powiani 
pracować na podstawie umowy, 


że Zniesiony obecnie przepis cbo- 
wiązywał nawet za czasów car- 
skich. Jest to więc bardzo chara- 
kterystyczna ilustracia fak'u, jak 
„rząd robotn'czy* broni postulatów 
klasy robotniczej, nawet takich, 
które cieszą się cpieką rzą ”ową 
w najbardz ej „burżuazyjnych* par- 
stwach. 

Ciekawe, co powiedzieliby nasi 
obecnie strajkujący robotnicy rolni, 
gdyby nasz rząd nazomknął o kc- 
niecznośc: przedłużenia dia rob'- 
czego. 


Miaskow opuszcza Warszawę. 


(Telefonem cd naszegu korespondenta.) 


Pogranicze sow., 28, kwietnia, 
Wedle wiadomości z Moskwy, 
równocześnie z Zzapowiedzianą już 


pozę. P. T. Cyprian w doborze te- 
matu tąk różny w pracach swych, 
wykazał skalę najrozleglejszą, bo od 
tonowych spokojnych, jak „Mglisty 
dzień“ do słonecznego obrazu lub 
„Starego rybaka“ dał wyraz foto- 
grafii utrzymując szczegóły prawie 
malarskie a nie zatracając am ry- 
sunku, an; planowości krajobrazów. 
P. Mikolasch oddający się „z pa 
sją“ fotografji, co czyta Się niejako 
z iego prac sięga od założeń o głęb= 
Szym pokładzie  kompozycyjnym 
„Golgota“, wyzyskując doskonale 
sylweg% ciemną pierwszego planu 
w zastosowaniu jasnego tła przez 
tonowa ,Noc księżycową” í inne' do 
eksperymentów portretowych, w 
których podkreśla umiejętnie ro- 
dzaj głowy i jej wyraz przez odpo- 
wiednie ułożenie i oświetlenie, nie 
zatracając a podtrzymując  dosko> 
nałą linje konstrukcji i wydobywa- 
jac przytem cały jej wdzięk, „Por: 
tret kobiecy 115“. Masę fotografil 
portretowych  zawiesili pp. Hube- 
rowie. Tu uderza odrazu ogromna 


dymisją posła sowieckiego w Wap- 
szawie p. Wojkowa, opuści Polskę 
także i pełnomocnik „Wniesztorga* 


i wyjechać do Moskwy. Następca p. 
Miaskowa na razie nie został jesz- 
cze wyznaczony. W'adomo jednak, 
że dyrektywy nowego kierownika 
misii sy Polsce polegaią na dążanii 
wszelkimi środkami do znacznego 
a trwałego ożywienia stosunków 
handlowych między  sąsiaduiacem; 
państwami. Szczególna zaś uwaga 
ma być zwrócona na wytworzenie 
na rynkach polskich pomyślnei kon 
:unktury dla eksportu  sitrowców 
rosviskich. W ostątniem półroczu 
wartość tego eksportu — wedle J- 
ficjalnych danych — wynosiła 975 
tys. dolarów, co zdaniem komisarja- 
tu dla handlu zagranicznego, przed 
stawja barzo minimalną część tyci 
obrotów, na które Sowiety mog:v 
liczyć na podstawie sytuacji gospo- 
darczej, oraz zapotrzebowaniu ryn- 
ków polskich w eksportowanych z 
Rosji surowcach. Winę tego stani 
rzeczy ma ponieść — zdeniem So- 
wietów -— p. Miaskow, który nie 
zdołał zapewnić eksportowi sowiec- 
kiemu należytego rozwoju w Poi- 
sce. 


ja 
Gznerał Józef Kaller wy- 
jeżdża do Wiednia. 
Dzia 7 maja odbędzie się 
w Wi dniu ogóny ziazd między- 
na odowy towarzy.tw Czerwonego 
Krzyż '. W im eniu poiskiego Czer- 
wonego Krzyża weźriew zjeździe 


udział prees zarządu głównego 
ren. Józef Hiller, 


NADESŁANE. 


Zawiadamiam moich P. T. 
Inserentów, że chwilowo zmie- 
nilem moje biuro z ul, Kocha- 
nowskiego 9 na pl. Bernardyński 
1. 5 — Nr. telef. 28-53 i 32-83, 


Guido 6. Hollo 


Dyrektor 
of the International Lloyd Co. Ltd. 
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rutyna ij zdanie sobie sprawy, czem 
jest właściwie portret fotograficz- 


| ny, to też w każdym mieści się w 


trzymanie typu jego wyrazu bez 
przesądzania różnymi efektami 1 
znaczkami, jakich niestety tyle dziś 
zakładów fotograficznych dla zamy- 
dlenia bezkrytycznej a gapiącej się 
gawiedzi stosuje, Przykładem tego, 
co powiedziałem, jest maturalny, 
prawis żyjący portret Wygrzy wal- 
skiego, dystyngowany i utrzymują" 
cy całe piękno typu. portret p. Lu- 
ba Radzimińskiej į w. innych, Nie 
zgodzilhym się z eksperymentem 
krajobrazowym. w którym brak 
planów (przestrzeni): „Kamieniec 
Podolski"; jako tego przeciwsta- 
wienie postawiłbym utwory p. S. 
Strzygowskiego, gdzie przez wysu- 
nięcie pierwszych fragr:4ntów na 
pierwsze miejsce, a stonowanie dal- 
szych  przestrzem, wykazano w 
krajobrazie to, co jest jego istotą, 
tj. perspektywę i planowość, 

Na pierwsze miejsce wysuwają 
się w dalszym ciągu eksperymenty 


| skiego „Ze starego miasta", 


w oświetleniu i jego natężeniu (fo- 
tografje pod Światło) p. J. Świtkow- 
„Urok 
kościelny", Natomiast niemiłe są 
studja barwne, które w Swej suro- 
wośki i przykrem zestąwieniu barw 
odskakują daleko od estetycztych 
i poważnie usposabiających prac 
innych -.. wywołujące raczej remi- 
scencje ogladanycr kolorowanych 
fotografij przez szkiełka fotoplasti: 
konu (oczywiście, że pozląd mój ni- 
czem nje narusza szerokiego auto- 
rytetu wystawcy, a zapatrywanie 
na barwną fotografię rzuca winę 
tylko na problem, którego jeszcze 
nie rozwiązano). 

Specjalny dział niejako tworzą 
fotografje grup dzieci i osób, a przez 
sposób potraktowania į ujęcia po 
siadają odmienny urok — że tak 
powiem — literacki, Sa to grupy 
igraszkujących dzieciaków na tle 
sadu i wśród życiodajnego słońca. 

(Dok. nast.). 
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Nr. 7405 


Z dnia, 


CZY ŁWOWSKIE DZIECI MOGĄ 
WYJECHAĆ NA WIEŚ? 


Wiosra z cafym swcim świetnym 
aparatem dekoracyjnym rozpoczęła rzą- 
ry nad światem... Zazieleniły się paski i 
trawniki, rozkwieciły uroczą bielą wiś. 
nie, grusze i czereinchy, zatęczyły bo- 
gactwem barw k!ombv ogrodowe i ła- 
ki.. Codzień przybywa coś nowego do 
tych cudów przyrody... Lecz w mieście 
rnchliwem j ciasno zabudowanem, wraz 
z czarami ciepłej pory roku czyni :mi- 
tacię i nny stale jej towarzyszący or. 
szak.. Pył, zaducha, trujące wyziewy 
złej kanalizacji itp. 

To też już z pierwszymi pr.wnieniamt 
wiosennego słońca budzi się w sercu 
mieszczucha tęsknota do wsi, do pól, 
małowanych wzorzytością barw, do 
świeżych oddechów lasów,  przepojo- 
nych wonią bałsamiczną, jednem sło- 
wem do wolnych powietrznych prze- 
strzeni, w których płuca mogą zączerp_ 
nąć świeżego oddschu, a ciało doznać 
skrzepietia... 

Pragną i p>trzebują tego Sskrzepie- 
mia ludzie dorośli. , Lecz o ileż więcej 
trzeka go tym wątivm, nikłym roślin- 
kom, dziabwie, wyrosłaj na jałowym 
gruncie wielkiego miasta w najgorszych 
waitrkach lat twojiennych—wśród trud- 
ności aprowizacyjnych, pczbawionych w 
pierwszych latach życia mleka ì innych 
potrzebnych środków odżywczych.., 

Ileż to tej biednej, źle rozwiniętej 
młodzi mamy u siebie we Lwowie? 

I jakiż z tych słabych pędów wyróść 
może zagajnik? Czy zdołają się one jak 
silne dęby ostać przeciw wichurze ży. 
ča i dać ochrcnę ciczystej ziemi? 

Takie pytania csną sie do myśli, z 
okazi cdbytego obecnie Walnego zgrc- 
madzenia Towarzystwa „Dzieci na 
wieś", — — 

Na wieś, na powietrze i słońce i 
świeże mnefalszewane, mleko wywieźć 
należy, i to koniecznie, nieodzownie, 
choć na kilka tygodni, te tysiące wątłej 
zabiedzonej dziatwy !|wowskłej, 

Ale kto to ma uczynić? — Towarzy- 
stwo mimo wydatnej, pełnei psświęzc- 
nia pracy Zarządu garści ludzi, gryniią.. 
cych się około niego. samo nie może 
podołać wielkości zadania. Zwłaszcza, 
ograniczone w Środkach finansowych, 
me może go spełnić wobec naibardziej 
potrzebujących; wobec dziatwy najbie- 
dniejszej, nie mogącej uiścić opłaty. Ta- 
kich tylko nieznaczny procent przyjąć 
pozwala budżet Towarzystwa... 

Dłaczego tak jest, o tem pouczyć 
może sprawozdanie Zarządu: — Bo oto 
w bilansie Towarzystwa wkładki człon- 
ków stanowią tylko niezmaczną pzy. 
cię... Mało tylko znajduje się ludzi, któ- 
rzyby skromną lecz stałą opłatą chcieli 
się przydzymić do ratowania młodego 
pokłolenta od cherłactwa lub przedwcze- 
snej śmierci. zam 

Objaw to powtarzający się u itas 
przy każdej pożytecznej akcji społacz. 
nej. Garść ludzi pracuje, ogół odnosi się 
do tego obojętnie. 

Jeśli chcemy, aby wysiłki tej garści 
były skuteczne. należy ogółowi wyjść z 
apatj.  Zaczniimy od Towarzystwa 
„Dzieci na wieś", J. P. 


Zamiast do Polski poje- 
chali do Australi. 


Łatwiej było dostać się do Au- 
stralji, aajżeji do Polski. --- Pomogli 
im esporantyści austratscy, 

(v) W emigracyjaych pismach 
rosyjskich znajdujemy wiadomość, 
że z Chatbina w Mandżurii wyie- 
chała go Australii grupa Polaków 
Ą Rosjan, Niesłychane trudności o- 
trzymania pozwolenia na wiazd do 
Australi: okazały się Iżejszz do po- 
konania, aniżejj możność powrotu 
"do Polski. Przezwyciężone zostały 
cne przy pomocy australskich to- 
warzystw esperanckich, które w 
ciągu miesiaca nądesłały telegrafcz- 
ne zezwolenie. Australszy csperan- 
tyści obiecują przybyszom pomoc 
w, wysalezi?niu pracy. 


„GAZEJA PORANNA" 


KOPERNIK 


dniach 


w najbliższych 
ukaże 


z dnia 30, kwina 1925. 


MARYSIEŃKA 


2164 majpotężniejsze arcydzieto, jakie Francja wydała 


„Oskarzam!... J'accuse“ 


W rolach głównych: Najwi:kszy tragik 


franc. Seweryi MARS I Ramuald JOUBE. 
KEAWENE GEE GEO | 


Tajemnicze słowa łacińskie 
wzbudziły popłoch w sądzie białostockim. . 


„Nie wiemy co znacz’ cum beneficio inventaris, ale ka- 


zaliśmy dli 


pewności zamknąć odnośnego osobnika 


w areszcie...“ 


(y.) Przysłowiowa  „inteligen= 
cia“ niektórych domorosłych u- 
rzędników w byłym zaborze rosyi- 
skim, która dawała tylekroć huma- 
rystom i fejletonistom temat de 
gryzącej satyry, okazała się teraz 
w nowem świetle dzięki następuja- 
cemu curiosum, które żywo komen- 
towane jest w kołach sądowo-pra- 
wniczych we Lwowie. 

W pewnej sprawie spadkowej po 
N. N, zmarłym we Lwowie wy- 
stosował oddział spadkowy jedne- 
zo ze sądów powiatowych we Lwo 
wie pismo do sędziego pokoju w 
Białymstoku prosząc. aby ten od 
zamieszkałego tam b. obywatela 
lwowskiego X. Y. Zażądał oświad- 
czenia się co do spadku po śp. N. 
N. a to badź „cum beneficio inwen. 
tari" iub też „sine beneficio inwen- 
tarii‘, 

Dopiero po upływie 4 miesięcy 


nadeszio od sędziego pokoju w Bia- 
łymstoku pismo. datowane z przed 
blisko 4 miesięcy, treści następu- 
jacej: 

„Prosimy o rychłe nadesłanie wy- 
jaśnienia, co znaczą słowa „cum 
beneficio inventarii" i „sine bene- 
ticio inventarit“... Na każdy wypa- 
dek zarządzamy przytrzymanie po- 


dejrzanego X. Y. w tutejszych s= | 


resztach aż do nadejścia wyjaś- 
niegia.* 

Rzecz wydaje się nie do wiary, 
a jednak jest prawdziwa, O ile 
mogły bvć do pewnego stopnią Us 
sprawiedliwione podobne anegdoty 
na temat nieznajomości łaciny u u- 
rzędników gminnych w zapadłych 
miejscowościach, to w żaden spo= 
sób nie powinne zachodzić  taki* 
wypadki u urzędników sądowych. 
od ktirych wymaga się pewnego 
cenzusu inteligencji, , 


Polemika. 


Kto z nas mówi prawdę? 


Odprawa „Słowu Polskiemu". 


Odnośnie do artykułu, który pod 
powyższym tytułem ukazał się w 
„Słowie Polskiem* z dnia 25 bm, o- 
trzymujemy z lwowskiej Kongre- 
gacji Kupieckiej następujące uwagi: 

W artykule swoim .Słowo Polskie“ 
kieruje się jak zwykle tylko chcą po. 
niżenia w opinjj ogółu Znienaw dzonej 
przez siebie lwowskiej Kongregacji Ku- 
pieckh'ej. W tym celu łączy się ją z syio- 
mietycznemi zrzeszen.aini i zarzuca prze- 
ciwpodatkowyą działalność. Dowodu je- 


dnak na to twierdzenie nie przytacza 
ów artykuł ani jednego. 
Wobec takiej nieetycznej walki o- 


świadczamy i powtarzamy, że jakkol- 
wiek wnosztnie rekursów podatkowych 
przeciw  niesprawiedliwym wymiarom 
jsst ustawowo dozwolone į nie jest ża- 
dna zbrodnią. za którą meżnaby stowa. 
rzyszenie zawodowe rozwiązać, t3 je- 
dnak Kongregacja Kupiecka ngdy į ani 
w jednym wypadkn nie wnosiła żadnego 
rekursu, ani w imieniu własnem, ani w 
im eniu peszczegółnego podatnika. Po- 
wiada „Słowo Polskie": Jest demazo- 
£ią to, co czynią pewne kierownicze o. 
soby w Kongregacji w odniesieniu do 
spraw podatkcwvch'. T znowu nie no- 
daje żadnych faktów. ni dowodów na to 
twierdzenić, bo ich w działalnośc Kon- 
zrezgacji niema į nie byto, Każdy zatem 
przyzna, że w tem sposób żaden nczci- 
wy a bezstronny dziennik nie pisze. 

Nigdy, jak to zarzuca „Stewo Pol. 
skie“, nie protestowała Kongregacja 
kup. przeciw wymiarom jeazcze nieist= 
niejącym. Nigdy nie rezsyłała rozkazów 
na urządzanie wieców į gotowych rezo- 
luch, które mają bvć uchwalone. 

Ina to nie znajdzie „Słowo Polskie“ 
n gdzie żadnego dowodu. 

Prawdą natomiast jest, że Stowarzy- 
szenie Kupców Pulskicn, plac Smołki 1. 4 
ogłaszało, że wnosi rekursy za podatni. 
ków, udziela wszelkich informacji po- 
datkowych, interweniuje w sprawach 


podatkuwsych itd. Od rskursów takich i 
za poradę Stowarzyszenie to brało od 
20 zł w górę i kardzo wiele takica re- 
kursów wniosło, Przytaczając te Takty, 
nie chezmy tem samem powiedzieć, że 
takie działanie jest niedozwolone, jedna- 
Ikówoż może zadziwiać, że „Słowo Pol. 
skie“ w myśl głoszonych przez siebie 
zasad, tego nie piętnuje jako działalność 
antypaństwową, jeżeli chodzi o Storwa- 
rzyszenie, które otacza swoją protekcją. 
To Stowarzyrzenie zaś ze swej strony 
wypiera się tej czia!alności i staje ul- 
traloja'nem. 

Nakoniec odmośnie do głównego atu- 
ta, wygrywanszo  tryumfalnie przez 
„Śłoryo Polskie“, a mianowicie ustnej 
przestrogi, którą Kongregacja kupizcka 
na skutek zupełnie bezpodstawnych OSZ- 
czerstw i denuncjacyj otrzymała z Min. 
spraw wewn., to tylko ubolewać naie- 
ży. że Min. przed tym krokiem ňe uwa- 
Żało za stosowne zbadać prawdziwości 
tych doniesień i wysłuzhać powołanych 
władz miejscowych. To t:ż Kongr. kup, 
odniosła sie da M nisterstwa z żądaniem 
zbadania sprawy i rehabilitcii, s 

Jeśli chodzi znów » komisję sejmo- 
rwą, która zjechała do Lwowa. w celu 
zbadama wymiarów podatkowych, to żą 
damie nasze, by nietylko wglądnęła w 
akta į; działalność Lwowskiej Izby skar- 
„bowej, ale także  przesłuchała poszko- 
doryane sfery czy osoby, leży tylko w 
interente państwa i skarbu. Jeśli skargi 
tych osób będą tezpzdstawne. tem sil- 
niejsze będzie sprawozdanie tei komssii 
Przed Sejmem. Jeżeli „Słowo Polskie“ 
tegn sobie nie życzy, te nasuwa sie tyl_ 
ko jedno przypuszczenie, a mianowicie, 
że jest tak dlatego, iż chodzi im o ludzi 
blisko „Słowa” stojących. 

Qarść tych rzeczowych wyjaśnień 
pewingo wystarczyć dla należytego wy- 
Świetlenia tła. na którem „Słoyo Pol- 
! skie“ maluje na czarno Kongregację ku- 
piecką. 4, - 
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Proszę o głos! 


DLACZEGO NIE MIELIŚMY WODY? 


Niezbyt m.łą niespodziankę urządził 
mieszkańcem VI dzielnicy w dniu dziea 
siejszym Miejski? Zakład Wodcciągowy. 

Oto gdy dziś rano cckręci!i kurki wo. 
dociągów, ani iedna kropelka wody się 
z nich nie wysączy!a. Trwało to niemal 
do godziny 8. i dopiero o tei porze pue 
Ściły się cienkie strumvki wody. 

Jeżeli się zważy, że w przervażnej 
części gospodarstw dzieci speszą rano 
da szkoły, a dorośli do biur i zajęć, to 
taki spóźnicny domływ wody pozbawia 
mieszkańców możneści umycia się, spo» 
życia śniadanta itp. : 

Zapewne, że musi być jakaś uzasad- 
nicna przyczyna. która to opóźnienie 
spowodowała. Jednakowoż sadzę, że 
Zakład wodocagowy powinien był od. 
powiednim komunikatem uprzedzić o tem 
mieszkańców. ahy mogli tyli zaopatrzyć 
się w potrzebny zapas wody dnia po- 
przedniego 

Mamy nadzieję, że niniejsze przypo» 
mnienie zcstanie uwzęlednione i że Za. 
kład wodociągowy zechce nas uwiado. 
mić, z jakich powodów tak późno woda 
została dziś otwarta w tej dzielnicy, 
(a może i w ‘innych, ko o tem mi nie- 
wiacoma). ora” iak długo ten stan rze. 
czy trwać będzie, z 

Mieszkaniec VI. dzielnicy 


słodkie cyfry. 


Produkcia cukru w Polsce nie osią. 

gneła jeszcze wysokości przedwo- 

jennej, — 180 tysiecy tonn wywie» 
ziono za granicę. 

(v) W kampanii 1924-5 wyprodu- 
towały cukrawnie polskie: 439.021 
tonn cukru. w tem 46.3 tys, tonn 
rafigadz. W stosunku do zeszło- 
rocznej kampanii produkcia wyższą 


była o 21 proc, w stosunku do 
przedwojennej była niższą o 22 
procent. 


Z cukrowni w Małopolsce pra- 
cowało 3, w b. Kongresówce 30, 
w  Poznąńskiem 23. Największą 
była produkcia cukrowni pomor- 
skich, które dostarczyły około 49 
proc. ogólnej produkcji. Z wypro= 
dukowanych 439 tys. tonn wy- 
wiezijone za granice 180 tys, tom, 
Zbyt w kraju w czwartym kwaria- 
le 1924 į w pierwszym br. wynosił 
113 tys. tonn. Przypuszczalny zbyt 
wewnękzny wzrośnie w miesią= 
cach letnich, tak, że konsumcia w 
kraju wyniesie około 240 tys, tonn. 
Stanowi to 9 kg. na głowę !udno= 
ści, a więc znacznie więcej niż w. 
okresie wojay i po wojnie do roku 
1024 kiedy konsumcja wynosiła 6 
do 7 kg, na głowę; lecz jeszcze nie 
tyle, co przed vojna, kiedy kon: 
sumcja wynosiła 10--11 kg. na 
z» dra 

——p—— ka 


Paszporty i wizy emidracyjne 
dla Małopolski Wschodniej. 


Urząd Emigracyjny zawiadamia, 
że zaświadczenia na paszporty €= 
migracyjne ozaz wizy emigracyjne 
dla emig' antów wyjeżdżajacych do 
Stanów Z/ed., Kanady, Brazylji, 
Argentyny i Palestyny z obszaru 
Województw : lwowskiego, stani- 
sławowskiego i tarnopolskiego — 
będą wydawane, poczynając od 
1 maja 1925 wvłączn e przez Eks- 
pozyturę Urzędu Emigracyjnego we 
Lwowie, ul. Karmelicka |, 4, 

Wydanie tych zaświadczeń 
przez Urząd Emigracyjny w War- 
szawie będzi: mogło nastąpić tyl- 
ko w wyjątkowych wypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie. 
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Listy z Afryki. 


XI 


Trik es sotan”). 


(Marokkańskie Średniowiecze. 
Święto Lalia-Ksaba, — Nazajutrz 
rankiem, — Cesarski gościniec, — 
Las Mamora, — Trzeci gród suł.- 
tański. —- widzany w przelocie.) 


(Koresp. wł. „Gazety Porannei"). 
Mekues, w kwietniu 1925. 


Trzy dni poświęcone miastom Ra- 
bat-Sale mijają szybko. jak wszyst- 
kie dni w "tym cudnym kraju, tak 
bardzo innym od wszystkiego, co 
się dotychczas widziało. Szeroko 
otwiera się Oczy na cuda natury i 
architektury, pilnie nadstawia uszy, 
by pochwycić w tvm gwarze róż- 
nojęzycznym wszelkich ras, który 
nas otacza. ton zasadniczy, decydu- 
żacy, Niestety, lat na to trzeba, by 
dotrzeć do gruntu marokkańskiej du 
szy. gdyż oryginalność jej jest bar- 
dzo a bardzo odrębną, Niby to 
wschód muzułmański, a jednak za- 
chód, może bliższy Hiszpanii, niż 
kolebce swej pierwotnej Syrii. Lecz 
roślinność, lecz gleba, lecz ten łań- 
cuch gór miebosiężnych — strusie 
i wielbłądy — posmak pustyni — 
to potudnie upalne, upalne tajemnj- 
oze południe. Aż nagle zimny, ostry 
wiatr od morza, wiatr północny nie- 
sie z soba dawne jakieś echa wspom 
niena  fenickiego złota, zgrzyt 
rzymskich pancerzy, złowrogj krzyk 
Wandalów, pieśń nabożna średnio- 
wiecza : poszum ziaków bojowych, 
chrześcijańskich rycerzy. 

Jak w kalejdoskopie przesuwają 
się w myśli szybko obrazy z za- 
mierzchłych czasów, które z Azii 
wziąwszy początek poprzez brzez 
afrykański wsiąkły w Europę. 

Najbardziej charakterystyczne dla 
"Maroka — to właśnie to Średnio- 
wiecze, jakby z romansów Walter- 
Scotta, rzucone ną tło afrykańskie- 
g0 obrazu, 

Domy i świątynie. pałace j szko- 
ły, strój. język, zwyczaje, pozo- 
stały prawie takie same jak za 
czasów królów Kastylii, 

Trzy dni miiaja szybko. Trzecie< 
dego wieczora. gdy gwiazdy już 
płonąć poczęły na niebie stary 
cmentarz El-Aju, w cieniu tajemni- 
czych murów Kasby Udaia, zaległa 
biała cjżba kobiet muzułmańskich. 
Na rękach niosą odświętnie przy- 
strojone dziewczynki, te co mniej- 
sze. którym trudnoby się było przez 
tłum przecjsnąć. Starsze, zbite w 
gromadkę, czepiają się trwożliwie 
sza! matczynych. 

Zda słe w ciemności, iż białe 
groby podniosły się : wędrują ze 
światłem, zarośniętemj ścieżkami 
cmentarza, Lecz niema w tem zbio: 
towisku nic strasznego. Muzułma- 
nie nie boja się swoich zmarłych — 
więc tu i tam wybuchą monotonna 
melodja arabskich instrumentów, a 
przekupni słodyczy w głos zachwa- 
lają swe lepiace się specjały... 

Wieczór łagodny i cieply.. 

To Lalla-Ksaba — dzień święta 
dzieci, małych dziewczynek, które 
tu przychodza się modlić o rychłe 
a dobre zamążpcę cie... 

Nazajutrz, chłodnym 


= 


rankiem, 


*) „Trk es Soltan“ po arabsku: 
drogą cesarska z Rabat do Fezu. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 30. kwietnia 1925. 


„Wielki Lwów“ przyjmuje pod swe 
skrzydła sąsiednie gminy. 


I Kieparów zdobędzie linję tramwajową oraz inne 
udogodnienia. 


Lwów, 29 kwi tna. 

U p. Prezydenta Na':sann1 z a 
wiła si; celegacja obyw. li- miny 
Kleparowa i w.ęczyła mu memo jał 
z uchwałami powziętemi na o tat 
niem zgr m 'dzeniu odbytem w Kle- 
pźrcwioe, 

Delegacja, k:órej imieniem prze- 
maw ai p. p. Janicz k i Pacara, 
dała wyraz zad woenu cbywałteli 
Kleparowa z powacu u' wały Ra- 
dy miejskiej prz łoc. jycej m. i. 
gminę Kleparów co Lwowa i zło- 
żyła za to podziękowarie p. Pre- 
zydentowi oraz członkom Rady 
miejskiej. Równocześn:e przedsia 
wila najpilniej z żądania, klórych 
spełnienie jest dla gminy Klepa- 


Sprawy ruskie. 


rowa ogromnej doniosłeści, prze- 
dewszystkiem budowę i ji tramwa- 
jowej przynajmniej ulicą Kleraiow= 
ską aż do rogatki Kl:parowstiej 
(czyli mo:tu kołejowego). 

P. Prezydent przyjął de'egację 
bardzo życzliwie i oświadczył go- 
towość poparcia tych s'usznych 
żądań. O ils idzie o budowę li j 
tramwajowej, p. prezyd:rt zawia- 
domił, że budowa ej rozpocznie 
się w najkrótszym czasie. 

Delegacja opuszczała gmach Ra- 
tusza z tem przeko eniem, że pr y 
poparcu prezydjuin miasta i rad- 
ny.h rozpocznie sę dla gm ny 
K eparowa era pomyśliego roz- 
woju. 


Posłowie ruscy przed sądem. 


(W) Jak już donosii'm' — 
wbrew  „aprzeczenu nie .tórych 
pism — rozprawa przeciw posłom 
Wasyńczukowi, Kozickiemu i Czuc - 
ma owi cdbędzie się prz d sądem 
karnym w Równem dnia 6 maj. 
b. r, a przynajmne doty hcz s 
nie zosta'a urzędownie odwołen . 
Do obrony zgłosili się adwokaci 
Iwowscy: L. Hu kiewicz, M. Le- 
wieki i D Lewicki, tudzeż pose’ 
Pidh rski i senat r Karp ński 

Obrona powołała 154 świad- 
ków. Pos. Wasyńczuk wn:ósł proś- 
bę o zawezwanie jako rze:zoznaw- 
ców szeregu wybitnych polityków 
pństw zach.dnio-europej kich, sąd 


jednak orzekł, że zgodzi :ię na to 
jeżeli oskarżeni pokryją koszta ich 
sprowadzenia, 

Wobec tego pos. Wasyńczuk 
zwró ił si? co wszystk ch prawie 
premie:ów większych państw euro- 
pej kich z „rcśbą, ażeby przyje- 
ch li na rozprawę dla stwier ze- 
nia, że w państwach praworząc- 
nych krytyka rzą u nie jest zbro- 
dnią, lecz przeciwnie prawem nie 
tylko posła, lecz każdego oby- 
watela. 

Wobec powołania w oslatriej 
chwii szerzgu nowych śŚwiedków, 
zachod i możlwość, że rozprawa 
zo tanie airoczona. 


Szpieg niemiecki polst m urzędnikiem państwowym. 


Freiherr von jordan jako Piasecki był urz. skarbowym. 


(v) Wielką sensację wywolała 
w Bydgcszczy nagła ucieczka do 
N emiec urzędnika skarbowego. 
niejakiego Piaseckie.o. Jegomo ć 
ten przysany zosta” do Bydgosz- 
czy p zez poznańską I bę skarbo- 
wą. Zachowa"i: się Piaseckiego 
budziło u wszy:tkich wą piiwości 
to też jeden z poważnych urzędni- 
ków 'wrócii się dv Izby Skarbo- 
wej w P.zianiu ze swojemi spo- 
strzeżeniami. Stwierdzono miano- 
wicie, że Pase.ki nie miał ani je- 
d ego dokumzntu osobistego w o- 
rygnile, wszystkie były w odpi- 
sach. Kompetentne czynniki w Po- 


znasiu nie reag wały jednak na 
to w zupeł ości i Pia'ecki graso- 
wał swovodnie w dalszym ciągu. 
Podejrzane zachowanie się Pias.c- 
kiego 2 róciio wieszcie uwag: 
rol ci. Po stwierdzeniu przez nij, 
ż: odpisy świadectw kwalifika -y í- 
nych Piaseckiego są sfałs owane, 
rzekomy P asecki sposirzegłszy, że 
nim się poli ja zanadto interesuj , 
czmy. hał do Niemiec. 

Obecnie okazało się, że rzeko- 
my Pi secki jest już w Berlinie 
i nazywa sę Freiherr von Jordan. 
W Bydgoszczy zajmował s ę szpie- 
go twem. 


zajmujemy miejsca w naszym Wy- 
godnym autobusie i jeszcze raz o- 
kiem rzuciwszy na Starą Kasbę i 
oceany bezmiar siny, tudzież białe 
groby cmentarza, przysłonięte Oopa- 
rem mgły różowej, ruszamy w dal 
s73 droge, Czerwona wieża zburz3- 
nego meczetu Hassana zostaje za 
mami, Przez groblę i most przejeż- 
dżamy na drugą stronę rzeki Bu- 
Regrez, 

Miiamv białe, kwadratowe domy 
Saļe, a pciem zagłębiamy się w wa- 
wóz i wspinać poczynamy w górę 


Droga, izk to mówią — muro- 
wara; łą Sama, którą ciągnęły on- 
giŚ zastępy Punijczyków, ta sama, 
którą odmierzały pancerne stopy 
Legjj Cezarów, ta sama nareszcie, 
którą biegli Ścigli gońce sułtańscye, 

Trik es Soltaq — prastary goś- 
cimiec cesarski. 

Wyjeżdżamy szybko na szeroki 
płaskowyż į wnet wybiegają ha na- 
sze Spotkanie potężne, wieloletnie 
drzewa olbrzymich lasów „Mar: 
mora“. 

Równo, jakby pod rząd sadzo- 
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ne, zielenją się wielkie dęby korko- 
we, Wzdłuż drogi stosy naciętego 
korku czekają na daleki transport, 
bo to właśnie czas, gdy się te drz*- 
wa nacina szerokim pasem i zdejmnu- 
je z nich korę. Popłvnie ona wnet 
merzem do nas, by zatykać flaszki 
i strzeląć z butelek szampana, 

Aż prawie do Tiflet, miasteczka 
nad rzeką tegoż imienia, ciągną się 
te dębowe wagainiki, Potem wyłania 
się znów okolica otwarta, niemal 
równa, nieznacznie jednak pod”o- 
sząca się w górę. Mamy bowiem 
do przebycia pasmo Atlasu t. zw. 
Małego. sięgające wzniesieniem do 
wysokości naszych Tatr. Ale to 
dale! jeszcze, Na razie krajobraz 
lekko falisty i monotonny. 

Wreszcie 140 km. mamy za so- 
bą. 7iemia popękana w głębokie 
rozpadliny, a na wzgórzach przeciw- 
ległvch wyrasta ogrom posępnych, 
opuszczonych murów czerwonych, 
gdyz to jest kolor sułtąński. 

Mury te występują teraz przed 
nami — to trzeci gród cesarski — 
starożytne Meknes, 

Przez wpół rozwalone bramisko 
wjeżdżamy w hałaśliwe uliczki 
miasta, strome, wąskie, pełne tur- 
banów i burnusów, 

Na widok choragiewek Kompanii 
Transatlantyckiej  powiewających 
na naszym aucit, gromady obdartu- 
sów wskakuią na stopnie i wycią- 
gajac chude a Śniade ramiona, bel- 
kocą płaczliwie o dwa „sous“, 

Przejeżdżamy całe stare miasto 
mąrokkańskie, Domy gdzieniegdzie 
rozwalone. w dali zaś widnieją za- 
rysy sułtańjskich pałaców, dziś już 
w gruzach į opuszczonych, 

Ulice mają ten sam mniej więcej 
charakter, co  gdzieindziei w Ma- 
rokko, tylko znać, że ludność tu 
uboższa, bo kraj górzysty, więc 
mniej urodzainy. 

Spuszczamy się w dół, mijamy 
odwach gdzie gromadka koloro- 
wych żołnierzy szczerzy do nas 
zęby í wspnamy się na stok prze- 
ciwległy jaru, kędy rozłożyło się 
nowe miasto, europejskie. 

Na uboczu w ogrodzie tonie ca- 
ły w ziełoności Hote] Transatlanti- 
que, wyglądający jak dworek wiej- 
ski. cały z drzewa, z oszkloną we- 
randą, zalany słoficem. A przed na- 
mi, tuż iak ma dłoni, pochylone ku 
nam, rozciaga się stare, sułtańskie 
Meknes. 

Tadeusz M. Nittman, 
z 


CzWoraczki. 


Zamieszkała w Pruszkowie pod 
Warszawą 39-letna He'ena Mar- 
czakowa, żona woźnicy, w tych 
dniach powiła czworaczki: dwóch 
chłopców i dwie dziewczynki. Po 
upływie trze h dni dziewczynki 
zmarły, zaś na czwarty dzień po- 
dobny los spotkał chłopców. 

Marczakowa w przeciązu 20-le- 
tniego pożycia z mężem miała o=- 
gółe n tuzin dzieci: cśmioro poje- 
dynczo i ostatnio czworaczki, Z ca- 
łego tuzina chowa się szczęśliwie 
5-letni Zygmuś, 


| can PE |. RENE 2 1 
DENTYSTA 


Prof. Dr. TEODOR BOHOSIEWICZ 


or". od Li—l p od 4—6 2237 
Pasaż Mikolascha, Sch. I, H. p. 
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Świeża bryndza owcza. masło dese- 
rowe, wędlkny wiejskie,  marmolady. 
konfitury, kompoty. Wina. likiery wód. 
ki monopolowe od 3.50 |itr poleca Adam 
Kilanowicz, Lwów, Sykstuska 8. na- 
przeciw ul. Szajnochy. 

——— mz 
HOTEL EUROPEJSKI. (Plac Marjacki). 
Przyłechal. 27. kwietnia 1925. 

Adamski Jerzy, obyw. z Stańkowsj 
Góry; Mackiewicz Leon, dyr. banku z 
Równego; inż. Koczorowski Henryk z 
łwonicza! Kubicki Józef, radca wojew. 
z Lucka; Sełigmann Józef, obyw. z No. 
wcsółki przed;  Tuzinkiewicz Franci- 
szek, wł. elektr. z Tłumacza ;Pilawski 
Henryk z Borysławia; Wejak'ewicz Sta- 
nisław, obyw. z Radrurza!  Obmiński 
Konstanty, obyw. z Kaczorówki; Birn- 
baum Pritz, dyr. z Wiednia; Dr. Sobel 
Emil adw. z Czerniowiec: Fcerster Pa. 
wet, „insp. gł. policii państw. z War- 
szawy; Zaleskę Wojciech ze Szczncjna; 
Inż. Kieja Stanisław, radza tud. z Dro- 
hobycza; Dr, Tartykower Leon adw. z 
Tarnopoła; Walter Edmund, em. sędzia 
z Warszawy. c 


omen jea 
TEATR WIELKI 4 
Środa, 29. bm. „Twórca“ (ostatnia 
£0-prc. zniżka), 
TEATR MAŁY. 
Środa, 29. bm, „Wielka księżna I 


chłopiac hotelowy“, 


TEART NOWOŚCI, 
Środa, 29. bm, „Clo_clo*, 
— 


Najkorzystniej i najdogodniej 


lokować można oszczędności 


w Małopolskim Banku Kupieckim 
Lwów, uł. Hetmańska 8 
(Bank dewizowy) 
który dzięki Swym szybkim handlo- 
wym obrotoni oprocen'owuie wkł:dy 
od 14%, wzwyż. — Godziny kasw= 
od 9 do 1 prze poł. i od 5 do 7 
wieczorem. Kap tał i odsetki za e - 


piecza majątek rlesuch my Banku. 
2375 


m yaa 
Cyrk A, Kornatkiego, 


Kopernika 23, 
czwartek 30 kwietnia 1925, 


uroczyste otwarcie sezonu 
Na czele zespołu cyrku warszawskiego 


Dyr, STAN. MROCZKOWSKI 
oraz najwvższa Światowa atrakcja 
ZYGMUNT BREITBART 248 
król żelaza, mistrz w gięciu sztab że- 
łaznych zębami i rozrywaniu łańcuchów. 
Początek o g 8.wiecz Bilety do nabycia 
w handlu S. Gabryela, Legjonów 3. 
—— ya 


DAMSKIE FRYZURY 


f farbowanie włosów Oreal-Henne prer 
cyzyjnie I trwale wykonują mowo za- 
augniowani najwybitniejsi praco- 
wniey z Paryża i Londynn w znanym 

P. T. szerokim kołom 2466 


Zakładzie Fryzjerskim WŁ. PITOŁAJA 
świeżo, wytwornie odnowionym. 
Lwów, Akademicka l. 16. 
——f jar 
Dwa stowarzyszenia, Arcybractwo 
Królowej Korony Polskiej — sięgające 
swą tradycją — ślubów Tana Kazjmię. 
rza, Oraz kulturalno-oświatowz Tow. 
Piotra Skargi — postanowiły dzień 3. 
mała ucze.ć uroczystą akade:nią. Komi- 
tet uroczystości majowe; włączył aka» 
demię marjańską w program Śwista na- 
rodowego. Należy się spodzieyać. że 
po godz. 12 zaromadzą się 3. mają Towa 
rzystwa muzycznego wszyscy członko. 
wie bez różnicy stagówy. którzy tączą 
gorące umiłowanie sprawy narodowel z 
uwielbieniem. a z tkliwą wdzięcznością 

ku N. P, Marii. 
Ślub p. Wandy Panethówny, córki 
wiceprezesa Izby adwokackiej z p. Ka- 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 30. kwietnia 1925, 


Zawieszenie strajku rolnego] 


TERMIN NOWEJ AKCJI STRAJKOWEJ MA BYĆ OZNACZONY 
W LIPCU. 


Warszawa 29 kwietnia (Tel. 
G. P.) Zarząd gł w:y związku za- 
wodowego robotników rolnych wy- 
dał odezwę do swych członków 
wzywającą do zawieszenia strajku 


do czasu Ż iv. U:hwała powyższa 
oznacza likwiiacię strajku. Termin 
nowej akcji sirujsowej ma być o- 
znaczceny w lipcu. 


Radiostacja nadawcza we Lwowie. 


Dzęki us Inym staraniom obec- 
nego zarządu lwowskiego Radio- 
klubu zdołano uzyska: pozwolenie 
na założenie własnej radiost ci 
nadawczij we Lwowie. J st to 
znaczny sukces, albowiem będzie 
to pierwsza koncesja udziel na 
Małopolsce. Pierwszy lwowski ra- 
diok ub posiada własne warszta y, 


w klórych każdy członek może 
sobie bud wać aparaty odbiorcze. 
Skład obecnego zarządu jest na- 
s'ępu ący: prezes prof. Klemensie- 
wicz, zast. inż. Ebenberger, sekre- 
tarz dentysta Kremer, skarbnik inż. 
Pcdsoń;ki, gos odarz Gutowski 
siedziba klubu: las:ytut technolo- 
giczny, ul. B ularda.. 


Ujęcie świętokradzcy. 


Znaleziono przy nim kielichy mszalne. 


(7) W Żółkwi, w pobliżu 
dworca kolejowego, przytrzymano 
16 letniego chlopca, któ y podał, 
że nazywa się Józef Moroz, rod: m 
z Oleska, powiat Złoczew. Z ale- 
zono przy nim szczątki kielichów 
kościelnych, pochodzących na- 
prawdopodobniej z kiadzieży, W 
rcku dochodzeń Moroz zeznał, że 


kielichy te pochodzą z kradzieży, 
popełnionej przez niego w kośc e- 
te w Błażowcach powiat Rohaty:. 
Policja rohatyńska jednakowoż 
stwierdziła, że w tamtejszym po= 
wiecie podobnej kradzieży nie Dy- 
ło. Celem rozpoznania tych kieli- 
chów należy zgłaszać się w eks- 
pozyturze śledczej w Lwowie. 


molem  Piefferem odbył sę onegdaj w 
"Wiedniu. 

Dr. Czesław Wroczyński, Generalny 
Dyrektor Siużby Zdrowia po przyjścu 
do zdrowia wyjschał do Paryża ua pol- 
sko-fraycuski Ziazd lekarski. P. Gene- 


ralnego Dyrektora zastępuje dr. Jan 
Adamski. 
Walne Zebranie członków  Arcy- 


bractwa N. P. Marjł Królowej Korony 
Polskiej odbędzie się dnia 30 kwietnia 
br. w sali Czyteini Katolickiej (ul. Pie. 
karska) o godz. 5 popol. Wydział zapra- 
sza na nie wszystkich członków. 

Międzynarodowa konferencja we Lw% 
wie. Dowiadujemy się, że w konferenci 
tej oprócz wymienionych przez nas u- 
czestników bral. ponadto udział sekre. 
tarz kolei węgiarskich čr. Kosza, starsi 
referenci Ministerstwa kole. w Warsza- 
wie Soczyfńki į Piasecki, oraz radca dr. 
Landau z Dyrekcji lwowskiej. ; 

Lwowskie Tow. lekarshie. Posiedz?- 
nfe naukowe odbędzie się w piątek, dnia 
1. maja o 6 wsecz. Porządek dzienny: 1) 
dr, Węgrzynowski: Uwagi o Sztucznej 
odmie perstowej; 2) dr. Fels: O długo» 
wieczności (makróbiotyce). ` 

Sckét „ Macierz przypomina swym 
członkom iż Walne zgromadzenie odbe- 
dzie się w środę, 20. bhm. o godz. f, 
względnie 7 wieczorem w małej sali 
przy ul Sokoła 7. 

Posiedzen e naukowe Sekcli Geogra. 
ficznęj T. N. S. W. odbedzie się dnia 29. 
hm. (środa) o godz. 18.30 w sali Insty- 
tutu Geograficznego, Kościuszki 9. III p. 
z rast. porz. dziennym: Ref. dr. Noskiie- 
wilcza, bibljotekarza Muzeum Dziedue- 
szyckich: Z zcogsografj, okolic Lwowa. 

(—) Ujęcie kieszorkowca, Za usto- 
wana kradzież kieszenkową osadzono 
wiczoraj w aresztach Eliasza Śpławna, 
notowanego złodzieja, rodem z Brodów. 

(—) Unieszkodliw enie awanturnika. 
Na pl. Dominikańskim Jan Kedziarz i Jan 
Nalewaiko wywołali wczoraj awanturę, 
podczas której potdi Ewę Danszyszyn 
z Krasnego. Za ten czyn bonatarski po- 
wędrowali do aresztów. 

(—) Nieostrożna pazda woźnicy. Mar 
kus Kammer z Brzozy Stamickiej pow. 
Łańcut, jadąc wczoraj furą ul. Św. Anny 
potrącił przechodzącego tą ulicą inwali- 
dẹ dra Marcma Finalesa, który doznał 
lekkiego obrażenia cielesnego. Kammera 


za nieostrożną jazdę oddano do aresztów 
policyjnych, 

(—) 6 godzin woził się dorażką za- 
darmo. Do aresztów oddano wiczoraj 
Ludw.ka Dubika z Kleparowa za awan- 
tury uliczne, oraz za mezapłacenie do. 
rożkarzowi Manesowi za 6-godzinną 
jazdę po mieście. 

(—) Nagła śmerć. Wczoraj w połu- 
dnie zmarł nagle Karol Harszniewicz, b. 
leśniczy, zam. przy ul. Dekerta 2, Le- 
karz dzielnicowy dr. Doliński stwierdził 
śmierć naturalną, wskutek zwapnienia 
naczyń krwionośnych . udaru sercowego. 

(—) Dziecko przejechane przez rowe. 
rzystę, Na ul, Listopada nieznany rowe- 
rzysta przejechał wczoraj 5-letnią dziew- 
czynkę Marię Żuk. Dochodzenia zarzą. 
dzono. 

(—) Nieostrożne obchodzen e Się z brę 
nlą, Eugenjusz C!eniec, uczeń tapicer- 
ski liczący !'at 17, zam. przy ul. Cłowej 
3, zranił się w prawą skroń przez me- 
ostroźre obchodzenie się z brom'ą palną. 
Ofiarę lekkomyślnej niaostrożności cd- 
stawiono do szpitala, 

(—) Dwa zamachy samobójcze. Ka- 
tarzyna Pank.ewicz, lat 22, z Kleparowa, 
w zamiarze samobójczym zażyła kwasu 
solnego. -- Havne FRBaraban, zam. przy 
ul Berka Toselowicza 6, również w za- 
miarze samobójczym zażyła subłinatu. 
Obie desperatki znajdują się w szp.talu 
powszechiuym. 

(—) Zagadkowe samobójstwo. Wcze- 
raj rano znaleziono w rowie przy drodze 
Wuleckiej zwłoki młodego mężczyzny. 
Okazało się, że t9.le'r. Adam Danek 
wożny pocztowy, zam. przy ul. Panień- 
skiej 39, popełnił samobójstwo, raniąc 
się Śmiertelnie w prawą skroń. Powód 
sanobójstcya meznany, Dochodzenia pro 
wadzi I Koinisariat P. P. F 

== ye) 


Komun;kacją autobusowa ze Lwo- 
wa do Lubienia Wielkiego, Niemi- 
rowa, Szkłą, Brzuchowie, Janowa, 
oraz innych  zdrojowisk, |letnisk 
| miejsc wycieczkowych wprowa: 
dza od maią 1925 s 

Polskie Biuro Podróży „Orbis". 

Bliższe szczegóły ogłoszone ' bę- 
dą w oknach wystawowych biur 
„Orbisu” we Lwowie. 


Str. 9 
Informacji co do automobilo- 
wych wycieczek zbiorowych u- 
dzielą Centrala „Orbisu*, uł. Ja: 
ziellońska 20 (mezanin), 2463 
a a a 
SPROSTOWANIE, 


W ogłoszeniu „Zarząd Spółki 
Akcyjnej Technika  Gorzelnicza*, 
zamieszczonem w Nr. 7,389 z dnia 
12. kwietnia 1925 — ma być „ogło- 
szonego w Nr. 34 „Monitora Pol- 
skiego” (a nie, jak mylnie wydruko= 
wanc; w Nr. 32, 
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Nestor OO. Kapucynów O. Rafał Ma. 
zerkłewicz, zmarł w Nowem Mieście 
nad Pilicą, przeżywszy lat 80. Wstąpił 
do Zakonu jeszcze pizez powstaniem 
1863 r. Odznaczał się skromnością i wy. 
soką prawością charakteru, otaczała ga 
też cześć powszechna. 

(—) Bestjalsk czyn. W czasie r 
skich świąt Wielkarccnych we wsi Gaje 
powiat Lwów parobcy tamtejsi dopuścił 
się tarbarzvńskiego aktu w stosunku do 
naczelnika gminy Dłanowicza, Pokłó 
ciwszy się z gminą z zemsty wtargnęli 
w nocy do sadu Dtamowicza | połamali 
mu stę młodych drzewek owocowych, 
wyrządzając mu szkodę na 1000 zł. Jako 
silnie podejrzanych o powyższą zbrod- 
nię aresztowanc Jurka Gellera, Hryńka 
Walka, Stach Bojka, Hryńka Fiutka, 
Semka, Teodora i lika Kiernickich, któ- 
rych po dochodzeni:ach wstępnych od. 
dano do więzienia sądu karnego we 
Lwowie. 


Cecħle Karlin — Team Hasmonea- 
Lechja 3 : 0 (2 : 0). Trzeci występ przy- 
niósł praskiej drużynie jeszcze jedno 
zwycięstwo. Tym przeciwnikiem Cze» 
chów była drużyna skombinoryana z Ha. 
smonei . Lechji. Skład jej przedstawiał 
sie nastepuiąco: Rekszyński (L), Rediet 
(H), Muszyński (L), Wieczysty II (L); 
Mchr (H): Schneider (H); Werter (H); 
Tarczyński (L); Steuermann (H); Wolf- 
sthal (H); Wolak (L). Goście wystąpi! 
z kilkoma rezerwowym. 

Gra ospała į nudna. Team grał po. 
niżej wszelkiej krytyki, bez ambici! i za 
pału. Czesi robili z przeciwnikiem, co 
chcieli. Bramki padły w 8 m.n. z karne- 
so, druga w 36. a trzecia w drugiej po- 
ławie min. 9-tej. 

„Sport“ nr. 132 nkazał się wczoraj. 
Na treść składa się szereg ciekawych 
artykułów i stów _ (Francła.Austrła), 
recerzie z zawodów lokalnych i zagram 
cznych, mistrzostwa kl, B, dział lekko- 
atletvezny i kolarski «tp 

Cechie Karlin gra dzisiaj w Przemy- 
ślu z Polania. Gród nad Sanem czeka in- 
teresująca atrakcja. Czesi zyskali sąbie 
dzięki pięknej grze sympatje |wowskiel 
puhliczności, me ulega więc watpliwości, 
iż sportowcy cześcy skorzystają ze spo 
sobności zapoznania się z powyższą 


drużyną, N. S. 
Olearczyk Zasuspendowany. Zarzad 
LZOPN. zasusper.dował gracza LKS. 


Pogoń Olearczyka za zajście na boisku 
w dmu 19 bm. — aż do czasu załatwie. 
nia sprawy. 

Środki zaradcze. Zarząd LZOPN. po- 
leci, WG. i D. na przyszłość w wypad- 
kach zajść, przynoszących uimę idei spot 
towej, przeprowadzać dochodzenie ij Wy- 
dawać orzeczenie, nie czekając na Spa, 
cjalne doniesienie. 

Na wrlosek Wydz. Propagandy wy- 
stosował Zarząd LZOPŃ. nastąpujące 
wezwanie do klubów. „Przypominając o 
odpowiedzialnośc. klubów, będących go 
spodarzami zawodów, Za porządek j beż 
pieczeństwo w czasie widowisk spor- 
towych, wzywa s.ę je — o ile tego do- 
tychczas nie uczyniłv — do: a) wywie- 
szenia odpowiednich tablic ostrzegalą- 
cych publiczność przed zakłóceniem Spo- 
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koju; b) utrzymywanie odpowiediiej ilo- 
ści organów porządkowych; c) zabezpie 
czemie wolnej komun.kacji między boi. 
skiem a szatniami'. Za przestrzeganie 
powyższych przepisów czyni Zarząd 
ktuby w pełni odpowedæalnymi, 


„GAZETA PORANNA* z dnia 30. kwietnia 1925. 


3. maja przyniesse nam następujące 
zawody na dochód PZPN.: boisko LKS. 
Pogcń gndz. 15 Poogń II — Czarni Ik 
godz. 17 Pogoń — Czarni, Boisko I LKS. 
Czarni godz. 9.45 AZS. — LKS. Jutrzetm 
ka, godz. 11.30 Sparta — Lechia. 


Walne Zgromadzenie 
Polskiego Banku Przemysłowego. 


Lwów, 29. kwietnia, — 

W poniedziałek 27. bm. odby!o 
się Walne Zgromadzenie akcjona- 
rjiuszów P. B. P. Obradom prze* 
wodniczył prezes p. Zygmunt Le- 
wakowski. Po referacie prezesa 
Dyrekcji sen. Szarskiego  zatwier- 
dzomo bilans otwarcia w złotych. 
Majątek Towarzystwa wymosi w 
złotych 5,636.150, z czego wydzie- 
leno na kapitał akcyjny złotych 
6.000.000, a na fundusz rezerwowy 
zł, 636.150 z tem, że kapitał akcyi- 
ny podzielono na 60 tys. akcji no- 
minalnej wartości zł. 100 każda? 
wobec tego 150 dotychczasowych 
akcji zostanie złożonych w jedną 
akcię 100 złotowa. Dla posiadaczy 
mniejszej ifości akcji zostaną Wyda- 
ne odcinki akcji. Po uchwaleniu 
zmiau statutu wywołanych bilan= 
kem złotym. Przyjęto wniosek red. 
Frylinga. aby polecić dyrekcił Rady 
Zawiadowczej, by na najbliższem 
Walnem Zgromadzeniu przedłożyła 
zmiany statutu w tym kiermku. by 
prawo złosu mieli w przyszłości 
mosładacze 5. a nie jak dotychczas 
10-cin akcyj. 

' Ze sprawozdania dyrekcii za 
lnok 1924 na Szczególniejszą uwagę 
zasluguje, co następuje: 

Pe równo 10.cio letniej przerwie po 
raz pierwszy przedłożono kilans w wa- 
ltrcie złotej, a sprawozdanie obejmuje o- 
kres działalności wśród pieniądza stało. 
wartościowego. Kryzys w przemyśle i 
handlu, do którego przyłaczyło się wsku 
tek  nieurodzaju przesilenie w noln'ctwie. 
odbił się ujemnie na bilansie handlowym 
P. B. P., który cd marca 1924 r. wyka. 
zuje stale rosnący niedobór, Wraz z 
przesileniem yospodarczem szła stagna- 
cfa w dziedziuwie bankowości. W ostat- 
nich czasach dewaluacji koszty bankowe 
pochłaniały już prawie 90 pre. dochodu. 
Z tego względu kardynalnem zadaniem 
banków było starać się z jednej strony 
o zwiększenie obrotów, z druzicj obni- 


żyć jak naibardziej koszta administra. 
cyjne. Z tegc powodu przeprowadzono 
w ciągu r. 1924 redukcję personalu z 885 
na 530 osób i zwinięto oddział w No- 
wym Sączu. Redukcje te nie wpłynęły 
na znaczne obniżenia kosztówi hamdlo- 
wych. gdyż wypłacone odprawy obzią- 
żyły znacznie budżet. Jeżeli nimo to 
rok sprawozdawczy zamknięto bez de- 
fiicytu, to iest oznaką korzystną dla 
przyszłego rozwoju i rentowności insty- 
tucji. 

Skupionemu ukoło P. B. P. koncerno- 
wi przemiysłowemu staran? się w m'arę 
możności przyjść z pomocą fimansową, 
zasilając go bądź własnymi funduszami, 
bądź też kredytem uzyskanym z zagra- 
nicy. Uwzględniając ogólne ciężkie po. 
łożenie można nazwać wymki pracują- 
cych z P. B. P. przedsiębiorstw prze- 
mysłowych pomyślnem:. Koncern P. B. 
J. obejmuje przeszłe 100 Towarzystw. 
Poniżej wymieniamy najważniejsze przed 
siębiorstwa, które przeszacowały już 
swój majątek: 


„Chodorów”, Akc. Tow. dla przem, 
cukrowniczego przewalutowało majatek 
na kwotę 9,700 tys. zł, z których przy- 
pada zł. 6.250 tys. na kapitał akcyjny. 
„P. Fabryki maszyn i wagonów A. Zie. 
Icniewski S. A.“ kapjitał akc, po prze- 
walutowaniu zł. 7.500 tys. fundusz re- 
zerw zł. 2.330 tys. „Warsz. Sp. Akc. bu- 
dowy Parowazćw* kapitał akc. 2.800 
tys. zł, zaś rezerwy 5.400 tys. zł. „Ol. 
kusz*, fabr. naczyń emaljowanych, ka- 
pitały własne przeSzacowano na zł. 
4,194.121, z czego przypada na kapitał 
akcyjmy zł 2,016.060. „Wolbrom“ Fabry- 
ka wyrobów gumcwych S. A. Majątek 
rrzeszacowano na zł. 700000, z których 
przypada zł. 558.400 na kapitał akc. 
Jaworznickie komunalue kopalnie węsgia 
S, A. Kapitał kcyjnv zostanie przewa. 
lutowany na zł. 20.000,000, fundusze re- 
zerwowe i amortyzacyine wyniosą prze 
szło 7000003) rłotych. „Górka“ Fabry- 
ka Cementu w Sierszy S. A, przeszaco. 
wuje swój maiątek na przeszło 3,000.000 
zł. z tego 2 miljony na kapitał akcyjny. 
Tow. dla Przedsiębiorstw górniczych 
„Tepege*, Kapitał akcyjny przeszaco- 
wano na zł. 3030.000, zaś fundusze re- 
zerwowe na zł. 1,913.579. Książnica Atlas 
Zakłady Kartograficzne i Wydawnicze 
S. A. we Lwowie. Kapitał akcyjny wy- 


—— m 
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nosé będzie po przewałutowamu zł. 
2,625.000. „„Cmiejów * Fabryka Porcela- 
ny i wyrobów ceramicznych S. A, Ka- 
pitat akcyjny przeszacowano na zł. 
900.000. Poełsko.Bałtyck e Towarzystwo 
Transportewe Polbal. Majątek spółki zo 
stał przeszacowany w ten sposób, że na 
kapitai abc. przeznaczono zł. 1,175.005, 
ma kapitał zapasowy zł. 403.000, a na 
kapitał amortyzacyjny zł. 34.700. Śląski 
Bank Przemysłowy w Bielsku. Kapitał 
akicyiny został przewalutowany na zł. 
400.000. 

Do przedłożonego bilansu Otwarcia 
w złotych, sporządzonego na dzień 1. 
stycznia 1974 dodać należy, że wartość 
mieruchomośc' w kwocie zł. 4,111.500 o- 
trzymano częśdowo z przeszacowania, 
częściowo z wstawienia niskich cen na- 
bycia nastepujących realności: domy we 
Lwowie (3.go Maja 9). Krakowie (ul. 
Szewska). Warszawie (ul. Czackiego 16 
i Świętokrzyska 9) Rzeszawie, Bory- 
sławiu, Krośnie, Gdańsku (Langermarkt 
35 i Eichema'le 1), Stryju, Dirohobvczu, 
Pozrantu (św. Marcina 59), parcele bu- 
dowlare we Lwowie j; Warszawie (ul. 
Warecka 8). 

Wartość efcktów w kwocie zł. 
3,653.033.42 otrzymano .przy zastosowa- 
miu bardzo wielkiej: ostrożności, ocenia- 
jąc je wedle kursów, często daleko niż- 
szych od cen giełdowych z końca gru- 
dma 1924 r. 

_ Po sprawozdaniu Dyrekcii oraz 
komisii rewizyjnej na wniosek dyr. 
Kwiatkowskiego udziejono Dyrek- 
cji í Radzie nadzorczej absoluto- 
tium ì wyrażono podziękowanie i 
uUznanje Cały zysk przeniesiono na 
rachunek r. 1925. W myśl wniosku 
Dyrekcji nie uchwalono dywiden- 
dy i tantjemy zm r. 1924, Do Rady 
Zawiadowczei wybranf zostali po: 
nownie pn.: Stefan Baczewski, dr. 
Stan. Badeni, inż. Stan, Kremer 1 
7vgm. Szulakiewicz, a w miejsce 
chorego dra Jahla dr. Tad. Dwer- 
nicki, nądro kooptowano dra Stani- 
stawa Bielaka. 

Nakoniec prezes p. Lewakowski 
wniósł imieniem Rady zawiadow- 
czej na reasumpcię zeszłorocznej 
uchwały co do przeniesienia Cen- 
trali P. B P do Warszawy, oraz 
postawił wniosek, aby siedzibą 
Centrali ï nadal pozostał Lwów, 
Uchwałę te przyjęto jednomyślnie ł 
wyrażono Radzie Zawiadowiczej u- 
znanie zą powzięcie tej decyzji, 
dzięki której instytucja. mająca tak 
ważne znaczenie dla życła gospodar: 
czego naszei prowincii, pozostanit 
nadal na gruncie, na którym zostala 
założona, 
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Życie gospodarcze. 
Giełdy obce. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 28. kwietnia. (Tel, G. P.) Zio- 
ty 99.00; Nowy Jork 5.16; Loudyn 
24.8575. Paryż 26.8375; Wizdeń 72455: 
Praga 15.29; Włochy 21.095; Bukareszt 
2.30; Berlin 122.75; Belgrad 8.29. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 28 kwietnia. (Tel. 
Warszawa 100.63; Złoty 100.73. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) Do. 
lary 70605; marka riem. 16815; angielskie 
3414; francuskie 3665; włoskie 2897; ju- 
gosłowiańskie 1141; puiskie 13615 do 
13665; rumuńskie 316 1/4; szwajc. 13690: 
czeskie 2099, 


G. PJ 


AKCJE: b 

Wiedeń, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Zieieniewski 157; Apollo 520; Silesia 11; 
Fanto 188: Karpaty 128; Galicja 1027; 
Bank Małopoiski 4000; 
Bank Hipoteczny 6500: Kompas 16250; 
Goleszów 440; Portiand cement 277; Lu- 
men 5300: Nafta 233; Mraźmmsca 41—43; 
Browary lwowskie 110; Rakszawa 26. 


Giełda lwowska. 
OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 28 kwietnia. 

Dla akcji niekotowanych zainte» 
resowanie słabe. Kursa naogół nie- 
zmienione. Gazy 960—970, za- 
chodnie 2:00—2'05, Jaworzno 13'18. 
Sporadyczna transakcja Hydropolem 
po 0'15, Książnica po 6:00. Za Le- 
sienice płacono 1:60—1:65, Za Szkło 
1-00. O'kusz 0'96. Popyt skromny. 
Także w «<kcach kotowanych 
ruch mały. Niektó e papiery znowu 
cokolwiek osłabły się. Akcje ban- 
dlowe i papieru procentowe, jak 
dotąd, w zaniedbaniu. 
Spadły w cenie : Chodorów (3.95), 
Crowary (7'40), Zieleniewski (10-90) 
i Tespy (5'25 — ostatnio 5:40). U- 
trzym ły się przy kursach  wczoraje 
szych: Oikos (2'10), Parowozy, Pe- 
zet, Ćmielów, Gazol,na, B. Hipote- 
czny i Przemysłowy, 
Tencencja nie ednolita, 
bienie sł be, 


OBROTY W AKCJACH. 
Hipoteczny 0:51. Przemysłowy 
0'29, Browary 740, 7:45, 750, 
Chodorów 3:95, Cerielski 25:00, 
mielw 0:40, 0'42, Gazolina 1 65, 
1:70, Okos 210 Parowo”v 067, 
0:68 Pezet 027, Tespy 535, 5'25, 
Zieleniewski 10:90. 


Usposas 


Feljełon „Gaz. Par." z d, 30. 4 1925 


ANDRE COUVREUX. 29 


Inwazja Makrobów. 


Obnosił on groteskowy swój | 


humor poprzez rozterkę ogólną: 
z ust, w których krótka tkwiła fa- 
jeczka, płynął „szlagier sezonu“: 
„Pójdź makrobie, pójdź makrobie, 
półdź!* Nawet — o ile przypomi- 
nam sobie wesoły pasażer zataczał 
się nieco... Spojrzałem na moją na- 
rzeczomą : spała dziecięcym snem. 

Przepyszny Plac Karmelu — za- 
równo jak wspaniała p.rspextywa 
Tulleryjskiego ogrodu — przedsta- 
wiały obraz tysięcy grup, koczują- 
cych pod gołem niebem. Ziemia 
zastana była spiącymi pokotem — 
rzekłbyś, tragiczna niwa, na której 
zatruty posłew strapienia i wszel- 
kiej nędzy człowieczej w przebuj- 
my wystrzelił kwiat. Niektórzy bu- 
dziki się właśnie, przeciągali, nie- 
zbyt pokrzepieni paraczkowym 


snem. Wraz z dniem wstającym 
poczęła rzeczywistość wchod'ić w 
swoje prawa. Porwał się szloch tu 
i tam, lament rozpaczy lub jak bez- 
radziejności. Straszne — nawet w 
wspomnieniu l... Lecz oto woż y z 
ministerstwa dla spraw k:lonial- 
nych, jak to poznałem po unifor- 
mie, wyszedł z pawilonu Flory, 
przestępując poprzez leżące ciała. 
Nie tracąc z oczu Zuzanny, pod- 
szedłem wraz z inn;mi ku niemu 
dla zasiągnięcia świeżych wiado- 
mości, o ileby miał jakie. Posiadał 
właśnie ostatnie, podane teleforem, 
zdołano bowiem chwilowo linię u- 
ruchomić. Mówił, że potwory, zgru- 
powane dookoła stolicy, żadnych 
nie rozpoczęly ruchów  ofenzy- 
wnych. Czem jednak więcej zda- 
wał się przejęty, to wiadom ścią, 
że w samem centrum miasta wy- 
buchły rewo ucyjne rozruchy. Z»oza 
niebezpie*zeństwa grożącego mia- 
stu, wyłaniała się anarch a: zwo- 
lennicv jej, korzystając ze sposo 
bnej chwili, zaczynają brać górę: 
spal li pałac Elizejski, proklam. = 


wali w ratuszu komunę.. Wysa- 
dzano mos'y, otaczające wyspę Św. 
Ludwika, zaś p. Serviat, znakomity 
chem k, zdobywszy już tajemnicę 
sposobu  wytępienia  makzobów, 
przedłożył ją do aprobaty n wemu 
rządow:. 

Gdybym był miał w danej 
chwili umysł sposobn' do filozo- 
fcznych roztrząsań, byłbym wyjść 
nie mógł z podziwu nad naiwnc- 
ścią tych ludzi: przemyśliwujących 
nad obaleniem po:zącku społeczne- 
go, gdy zag ożonem jest przecie 
samo istnienie społeczeństwa. Ze 
słów woż :ego jednak przy,ąłem do 
wiadomośc. jedynie zaczyn nadziei 
bliskiego wyzwolenia z grozy nie- 
bezpieczeństwa, jakie dookoła mia- 
sta roztoczyło swe macki s raszli- 
we. Przyszedłem do przekonania, 
że zastój w pochodzie makrobów 
musiał spowodowanym być przez 
samego  To:nadę i że szaleniec, 
uważając, iż dość się już zemstą 
nasycił, użył tajemniczej, a wład- 
czej swej mocy, żeby powstrzymać 
dalszą akcję potworów. C> mnie 


w łem zdaniu utwierdzało, to skon= 
statowana w przeddzień obecność 
Tornady w mieśe:e: widziałem w 
niej niejako rękojmię bezpieczeń- 
stwa. Byłżeby narażał się sam na 
grozę śmierci straszliwej, która go 
w danym razie na równi wszak z 
innymi spotkać mogła ?.. Cały tą 
myślą przejęty, podszedłem ku Zu- 
zannie i zbudziłem biedaczkę, by 
jej udzielić swieżo zebranych od 
wożiego wiadomości, oraz i ją 
wprowadzić na toty rozumowań 
moich. 

— Ach, gdyby to prawdą być 
mogło! — westchnęła. — Niech 
tylko jeszcze ojciec sę odnajdzie, 
a wszystko inne pójdzie w zapo- 
mnienie ! 

Chodźmy teraz, Zuzanio, 
zobaczysz, znajdziemy go nieba» 
wem... 

Nadzieje nasze runęły, zanim 
przebrzmiały echa moca słów. Ło- 
mot straszliwy, iaki sę rozległ w 
tej właśnie chw li, wtrącił nas w 
otchłań okropnej rzeczywistości, 

(C. d. r.) 
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-'Qr. austr. 2 26—228 
1:15—1*Ł6, srebr. ruble i% 0 --1'8 
kopłejki za rubel 0:80—0'52 


aL 
OGLOSZENIA 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- llorenv 
TOWANYCH. 
Lwów, 28 kwietnia. 

Gazy wscho niz 960, 970. Gazy 
zachodnie 200, 2:65. Jaaworzno 
(25) 13 15 (drobne) 13:35, 1345. . 
Książnica Atlas 6'00. Les enice 1-60, 
1:65. OQlku:z 096, Szkło w Kr. 1:00. 
Hydropol 6'15, 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 28. kwietnia. 


W obrotach giełdowych zastój, Pierwszorzędne 
poza giełdą większe transakcje w 
końskim zębie prowenie: cii węgier- 
skiej i afrykańskiej po cenie zł. 4.50 


loco Lwów. Tendencja ulrzymana, 
Usposobienie słabe. 


Obroty prywatne. 
Lwów, -9 kwietnia. 

Wczoraj tendencja chwiejna, zniż- 
kowa. Obrót słaby. 

Dolary amer. 5:18 do 5'18/,, 
dol. kanadyjskie 5'1597, do 5'15, 
korony czeskie ots" do 0'151, 
leje 0021, de 0'021,, franki franc. 
0'271/, do 0:273/; frank szwajcarski 


Meskie 


Z. 27- 


poleca 
w wielkim wyborze 
Specjalny Sklad 
Linoleum i Cerat 


Damskie 


29'- z 


2426 


100 do 102, funty szter. 2467 
do 24:70, Ruble a 500! 2 190 AI D a 0050 
za a iy% 300 zł de 00) zt. 


drobne za 4 tys, 000 do 0 00 zł. 
niemieckie tya siare za i (yh 
042 do 0'45 gr., korony aistt. zą 
tys. CCO do 000 gr. 
Złoto: 20 kor. 21 80do 21:90 
20 frank. 19-70 do 1980, 20 marzi 
2480 do 249U, 10 rubli 27.00 io 
2720 gr 
Srebro: kor. austr, 043 — U'431,, 


Łwów, ul. Legionów 3 


H Kauka I wychowania A 


KURSY handlowe J. H.rschprunga, Ly- 
czakow ska 34, rozpoczynają nowy 
kurs pisania na maszynac systemem 
10-cio palcowym. Cały kurs zł. 20. 2407 


Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 28 kwietnia 1925. 


Wartość] Dywidenda 28 kwietnia 
nomin. 
1923 | 1024 Akcje pa PIĄ transakcj3 
a|er| zł | w 


z kuponem blłożącym 


140 Bank Związkowy |= | — |= = 
130 Bank hipoteczny . — |50 | -- |52 051 
500 5 Bank handi. poza. =||=" || = = 
184 | 2800 | Bank KemercjaL . = — | —| — = 
140 | 5600 | Bauk Małopolski. =|- | —-|- — 
140 |. 2800 |. Bank powsz. kred. —|- | —-| = — 
130 8000 Bank Przemy słow. — |28 — | 30 0:29 
=- m Bank Rolniczy . . | || -g = 
84 | '15000 | Bank Ziem. kred, —|= | | — = 
84 — |. Bank Zemeloy . . —|- | —|- — 
600 | 108900] Zw. Sp.Z. wPoz. . — |= | |= -= 
- 5000 | Agrochemia . .. =i —|- — 
650 — Bracia Biskapscy aei Erl) = 
2000 — |: Browary . .. 7130 7160 7 40—750 
3000 | 25gr|- Chodorow . . » « 3/90 4| —. 395 
2000 | bOgr| Chybie „.... —|- | -|- = 
800 | 30000 Cegielski . „. „2 24 |70 25139 250) 
1000 | 2000 | Ćmielów .... — 139 | — | 43 0:43—042 
= = Fabr. Lokomotyw W a | = a 
14000 140 | Gafota . . « «- | 2, | JES sa 
800 k= Galicja ....a. 1 60 1 75 1:65 1:70 
= = Gazolina .... = le | © |= T 
= Górka 354% . ee —|- | —|- — 
18000 — Karpalit . . « » ==||-Z = || = = 
200 | 5000| Krakus . - „ .. —|-| |= = 
15000 = Maryaln . „ e.. —|- | —|- — 
300 | 10500 | Niemojowski . . || —|- — 
a | — Nitrat? Zakł, ch. =|=-| — |= — 
sg IKOS s523.6 94 2j 5 2115 10 
750 4gr| Parowozy . « - » — |3| — |69 oej_0 68 
200| 1000| Pezet , . . - - » s= 126 | — | 28 027 
175 = Pocisk . « « « » =|- —|- — 
500 7550 Pokucie . . » e. cę |= "AIEF = 
350 | 20000 | Polska nafta. . —|-| =|= — 
400 a Polskie Tow. Bad. FARS =i == 
= Potęga - + « » a cu = u ia = 
280 — Rakszawa - - e. a mówi [3 - 
300 560 | Rohn Ziellński. , =|- = |= - 
140 = Siersza elektr. . . _ —|- = 
300 = Siersza góra. . . —| - —|- = 
250 = Spół. Wydawalcza - | -| - — 
— 1800 Tehate . « « 4. —| —|- = 
700 20000 Tepege ..... = - — = 
850 = ad o eae 5115 “i5 525—535 
280 = Trzebinia . . „i |= |= 
1000 TE Ursus . « » « a «e z = Z 
1070 — | Zieleniewski... 1 |75 | 1) 5 10:90 
BO = Impex « © » eas — —| - = 
200 1500 Polski Glob e.s = m z pi — 
520 45000 Polbal ..... =, F = = 
210 I5 Polgot . ...... = E — 
240 | 4601 | Tohan. sees. = | |-> w 
800 F Wawel es., - |-|- - 
= A kol. HurtowałaS. A. RCL == | = - 


KURSY HANDLOWE 
Dyr. P. RUTROWSKIEGO 
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przyjmują wptsy od 11—1 i od 5—8 
na kurs księgowości kup., bankowej 
i poszczególnych przedmiotów ranny 
i wieczorny, stenografji. nauka w ob- 
cych językach, tłumaczenia. 
Zamiejscowym korespondencyjnie. — 
Po ukończeniu poleca się na posady. 


KONCESJONOWANA przez Minist, W. 
R. i O. P. szkoła kroju i szycia Maril 
Kleczyńskiej rozpoczyna nowy ostat. 
ni kurs przedwakacyjny aż do odwo- 
lania, ul. Stasz:ca 8, II. p. (boczna Cho- 
rążczyzny), 1873-8 


e Posady | praca p 


MAGISTRA PHARMACJI z dwuletnią 
praktyką poszukuje posady ewentual- 
nie zastępstwa. Wiadomość Anzelm 
Horowitz, Stanisławów. 2457-3 


a 


MAGISTRA farmacji poszukuje pósady 
Fma Solreter, Podhajce. 2432-3 


NOTARJAT KUTY poszukuje zdolnego 
i biegłego solicytatora tak dla spraw 
notarjalnych, jak i spadkowych. 2426.3 


E Mieszkania, lokalo, sklepy f 


POKÓJ umeblcwany, fortepian na 
cztery miesiące odstąpię. Zgłoszenia 
„Fortepian“ Adm. Porannej, 2471-2 


DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD. 
MIEŚCIU poszukuje się, Zgloszenią 
Adm. Sznato:ska 6, 


= 


Kupno, sprzedaż, zamiana 


MOTOR spalinowy 5—7 koni okazyjnie 
do nabycia Chemikos, Lwów, Kocha- 
nowskiego 1. 30. 2461-2 


FIRANKI Karnsize, Portjery, Dywany’ 
s Chodniki, Materje meblowe, 
Łóżka składana i mosiężne - poleca najtaniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul, Kopernika 4. 


tylko naprzeciw Szkowrona. 2-35 


PARCELE na raty od 30 zł. miesjęcz- 
nie przedmieście Lwowa przy stacji 
Dublany Laszki 35 minut p.eszo do 

Lwów Jakóba 

2221-3 


tramwaju, Oberski, 
Strzemię 1la. 


Rozmalts 


WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa- 
bryki motocykli: i rowerów Rudge- 
Whitwo th zawiadamia swcich klijen- 
łów o nadejściu transportu rowerów 
„Cyclecar”, Romanowicza 9, 2465.2 


NOWE 0 
ORKA wiosenra? Traktory motorowe, 
piugi do szybkiej i wydajnej orki do- 


starcza ze składów „Pion“, lwów. | 
Lwowska 48. 2470-4 
FUTRA w  przechowaniu  domowem 


przeciw malom konserwuię przez lato. 
Tomaszewski, nl. Grottgera 6. 2454 


i 
Fi 


SMACZNE ! zdrowe obiady tylka na 
śwreżem maśle Sporządzone poleca 
znana jadalnia przy ul. Brajerowskiej 
6 wy parterze na lewo. 2450-4 


ADWOKAT odstąpi Kancelarję wraz 
z mieszkaniem niedaleko Lwowa: 
Zgłoszenia: „Zamana“ do Biura dzien 
ników erra Pasaż Hausmana. 2407 

A, ZZ CEC 
Z £ G A R K i najtaniej poleca | 

Naprawy wszelkie 
wykonuje najsolidniej i szybko 


WŁ BUSZEK 16 
Lwów, Akademicka 6. Tel 18-48. 


FORTEPI*NY, P:anina. Fisharmonńi . Na 


raty. Cenniki do dyspczych, Lwów, 
Kopernika 16, Tel. 20—45. K. Kaim ı 
Syn. 1902-60 


[4 Lwów, Słowackiego 4 
Dr. GUHWARZ (naprzeciw gł. poczty) 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
| kosmet, b. Sekundarjusz szpitala powsz. 
podjął po wyzdrowieniu ordynację. Leczenia 
plam, brodawek, włosów elektrolizą i 
lampą kwarcow kwarco wą. Telefon 16—61. 2 18 


PAMIĘTAJCIE! 


R 
= 
— 
— 
Te 
7 
= 
= 
lam 


TEPI WSZELKIE RABACTWÓ | 


SPRZEDAJĄ APTEKI, DROGUERIE, 
SKŁADY FARB i MATERJAŁÓW. 


„RESISTA“ 
Szklane, ognfotrwa'e naczynie kuchenne. 


Do oddania wyłączna Spzedaż na „Wo. 
jewództwa. — Zgłoszenia hurtowników 
branży rercela o-szklanej z zapoda- 
niem referency! i nodzaju gwarancji 
przyjmuje: Adolf Ehrlich, Kraków, ļ.e- 
gionów 14, Gen. Przedst. Praskich tlut 

S„klanych, Sp. Akc. 2401-2 


Abażury I lampy elek 


231 WYTWÓRNIA: 


Inż. A. JASTRZĘBSKI 


Kraków, Sławkowska 30. Tel. 2048. 
MNE" lustr. cennik za nadesł 1 zł. %3 


JOHANNISBAD (Czechosło wacja) 
Górskie . Gaste'n, 

Od dawna znane kąpiele w najpięk= 
niejszej lesistej górskiej okolicy, podal. 
peiski klimat, ciepłe kąpiele, w tempera- 
uze 29.6 o bardzo znacznej radjo- 
aktywności, źródła żelaziste, naturalne 
ciepłe kąpiele basenowe i w wannach 
i elektryczne kąpiele, kąpiele słoneczne. 
Nadzwyczaine wyniki kuracji w chò- 
bach systemu nerwowego. nerwowości, 
neurastenji, paraliżu, tabesu, sichtu, reu- 
matyzmu, chorobie Basedowa, chorobach 
koticcych, skórnych i chorobach kości. 
Duże ogrzane, kryte deptaki. Codziennie 
2—3 koncerty. Sezon od 15. maja do 13. 
września. Picspekty bezpłatnie wysyła 
komisia kuracyjna Johannisbad (Czechy). 

2396-5 


MASZYNY do SZYCIA 


najnowszychsy: 
stemów, części 
skład. tychże, 
przybory do 
krawieczyzny i 
do robót ręcz- 
nych poleca a 
A. MALIMON 
Skład Maszyn 
do szycia 
Lwów, Wałowa 1f 


Przyjmuje Borki maszęny do naprawy. 


DO 500 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE może 
każdy zarobić łatwo bez różnicy ; nie 
cdrywając sie od swych zwykłych za- 
jęć. Karitału i specjalności nis potrzeba. 
Szczegóły wysyłamy  ńatychmiast po 
otrzymaniu 1 złotego na częściowe po- 
krycie Kosztów w liście gotówką hrb 


"znaczkami Adresować do firmy „Hą-oe- 


wu“, Warszawa, Leszno 27. Skrzynka 
- poczt. 73, tel. 171-28. 2335-4 


„MASZYNA -| 
DRUKARSKĄ 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
brym stanie, 


popęd elek- 
tryczny łub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: 
„PIO N* 


Lwów, Lwowska 48, 
Tel. 4-76. 


Str. 12 „GAZETA PORANNA“ z dnia 30. kwieśnia 1925. Nr. 7405 


Fabryka Sukna B-cia SAMEN, B:iinn (Czechosłowacja) | eeg a apaa mowo typu] 7 , ROZMAITE 1% 
) poszukuje M aha (Wr) | PŁUGI jake: obuwia Z poiha, fileu, skóry 


Warunki: ZPR języka niemieckiego i francuskiego i dowód długoletniej „w większej ilości do sprzedania. it.p. po'eca i wykonuje najtaniej 
owocnej działalności. Objęcie posady natychmiast. 2399 Wiadomość: PION‘, Lwów s 
p E AMI WE | åO’ + 95 1 , 
Lwowska 48. Tel, 4-76. 1963 Fabryka il. Wronowska L. 


„Śl. 


JPÓEKGJCIE 
W GAZĘGIE 
[5] PORANNEJ 


gk SUDORYN 


(w pudełkach z sitkiem) 


|| jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie 
Pot i niemiłą woń z rak, nóg i pach. 
Laborat. Chem. Farm. „Ap. Kowalski“, Warszawa, Miodowa 5. 


PENDZIL.E. |AUTOMOBIL 6 osobowy Packard 6 cy- 


Hmdrowy, starter, Św.ztło elektrvczne 


LAKIERNICZE i ARTYSTYCZNE na składzie dostarczy „Piom“, Lwów, 


u JANA SUDKOFFA OWĄ wa 2460.4 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. > * ý i y} 
Ł0/K A MOSIĘŻNE i ŻELAZNE 
z powodu dużego zapasu sprzedaje 
detajlicznie po cenach fabrycznych 
PŁASZCZE| RW Owa 


GUMOWE JAN WOZACZYŃSKI sów kt 15. 
znanej marki „THE STAR" DOM HANDLOWY 


wysyła do każdej młejscowości 
importujący artykuły znane I dobrze wprowadzone 


HS" po 25 zł. e 2456 branży winno-kolonlalnej poszukuje 


MAGAZUN g Hi pierwszorzędnego agenta 
a dobrze wprowadzonego u kiljenteli na Lwów. l 
33 Skład kom sowy przewidziany. — Oferty OBCASY I ZELÓW Ki 
L Í A 5 H h 27 składać: Powszechn: Biuro Ogłoszeń w War- GUMOWE 
WÓW, LEONA OdPIENY si. szawie. ul. Fredry 4, sub „Skład Komisowy*. | RZE z ELASTYCZNE — ` 
IENICZNE 


Bilans Pocztowej Kasy Oszczedności 


na dzień t-g6 stycznia 1925 r. 
STAN CZYNNY STAN BIERNY 


1. Pozostałość w kasie - « « s» s © 0 «© « .  3,052.108:27 | 1. Wkłady czekowe +. e o e le a oe o ej e : 37,486.10821 
2. Bank Polski . « e e e e o a e e s +  (,541.28077 | 2. Wkłady oszczęlnościowe . . « e « e «+ » >  7,555.079'31 
3, Urzędy pocztowe . « » s e 6 e s o e o 10,832.425'47 ;, 3. Przekazy wysłane do wypłaty. o e e e + . . 12,363.916'42 
4. Lokaty gwarancyjne . e e a o s e e e o 17,190.033:48 | 4. Fundusz zapasowy , « 1 e > o e o oè o > 450411875 
5. Lombard . . - e. s e o > o o a o o  2,477.20687 | 5. Fundusz emerytalny . . « e e > e è > o 113.15890 
6. Papiery wartościowe własne . « « « « » > o 11,434.01758 | 6. Niew konane zlecenia e . o e s e sso 10.628— 
7. Papiery wartościowe funduszu zapasowego. . . >» 531.690*99 | 7. Rezerwa na pokrycie długów hipotecznych + - . . 483.301:05 
8. Papiery wartościowe na pokrycie długów hipotecznych 80.710:— 8. Różni wierzyci: le » + A] o WMA >...  5,304.766'04 
9. Papiery wartościowe funduszu emerytalnego . e à 10843248 | 9. Sumy przechodnie . . « « « o e o e, » o, 6,661.211'45 
10. Neruchomości « « « « a e e e e o e o 19,542.33850]|] 10. Różnica z przeszacowania o. . e è è e e »  5,367.396'59 
11. Ruchomcści LJ . e e e . . . . O . a . 1,025.214:52 11. Czysty zysk . e . . | e e., © ». . LJ LJ . 403.37378 
loniZaliczki A ANE E, 3 a a A 875.41195 
13. Rozrachunek z Oddziałami + + »« « » » » >  1,323.08ô.55 
14 ROZM GIUŻNICY a a Fe, a, o 4 «Tide 769.58463 
15. Sumy przechodnie o o « « o a 0 o o 6 1 550,427'*34 
80.343.039.40 | 80,343.059:40 
[mJ p 
| Rachunek strat i zysków. 
STRATY 4. = "NE . ZYSKI 
1. Koszty administracyjne „ 7 o. u + s e e o .  7,833.703:67 | 1. Pobrane procesty, prowizja i inne „ e «e e +  4,369.76407 
2, Oprocentowanie wkładów czekowych i oszc ędnościowych  310.719:77 | 2. Żysk na papier ch wartościowych > > o o o o  4,178.033:15 
Ek Czysty zysk . . . . Ó . . . . . O . . 403.373:78 
8.547.747'22 M. P. 8 547.707:22 
KK | 
Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności Komisja Rewizyjna : Nacze'nik Centralnej Izby Obrach, 
(7) H. I. Linde Przewodniczący: Lipiński St. (—) A, Janowski (—) 
Członkowie : 
Dubieński Aleksander (—) 
Pawłowicz Stanisław „(—) 
Schneider Michał (—) 
Fiut Jan (—) 2441 


CENY OGŁOSZEŃ: paski I inseraty na stronach tekstowych | bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło- | (1-sza) 576 zi. pol — Ogłoszenią zak 
Za wiersz f-szpaltowy milimetrowy | 35 gr. za wiersz 1-szpalt, milimetrowy | wo 8 gr. drobne ogloszenia matrymo- | miejscowe 30% droższe «= 
later. 30 mm.) ogloszenia zwykła xa | (szer. 60 mm.) w tekście tkreuika, re- | malne, korespondencie prywatne za sie- | dzialnośct za terminowy druk się pezyju 
testem 12 gr, za wiersz l-szpalit. mił. | pertuar, dział ekonomiczny itd) 40 zr. | wo 12 £r., dla potrzebujących pracy luk | mujemy, — Porta przekazów nia bomkii= 
metrowy isser, 60 mm.) nadesłane $ ne» | za iwiersz 1-szpalt. milimetrowy (szen, | posady 4 gr., cala strona ogłoszenłowa | kujemy. — Uwaga: Kolumey 
krołogi 30 ær. za wiersz 1-Szpalt, mit. | 60 mm.) na pierwszej stronie 48 gr. | 285 zi. pol, cała strona tekstową 48% | niowe są podzielone na 8 lamén (aspail 
metrowy eter. 60 mm.) po kroałe | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro» | tl. pol. cała strona pod nagłówkiem | tekstowe na 4 lamy (szpaltyl 


4 Drukasu. Sp. Akc. Wyd. puu zarz, .. rPivckiego we Lwowie. Naieżyteść pocztową opłacouo ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Macadlyki, 


